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PIERWSZY 


170 Washington Street, 


| Europejska a 
wymiana pieniędzy 


N ARODOWY B ANK i handel wekslów. 


W CHICAGO. 
Nurożnik Monroe i Dearborn ul. 
RAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peirs 
birg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
j :jako toż na wszysikie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


ca użytku pedróżnych w wszystkie częk: iata. 
ściąganie spadkobi erstw (schedów) i pan rr 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Roeyı i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar. 
kowaną komisy4. 


Zarząd. 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. ICEPREZYDENT, 
H R. SIMONDS H. M. KINGMAN, 
KAeYER. : PODKASYER. 
R. J. Street, as. Kaayera 


OTRZY 


Zachodnią Generalna-Agentura 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


tam | napowrót z Europy zawsze tanio. 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony Bwiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 
z konsularnem i notarynlnem uwierzytełnieniem, 
oraz Bciągamy sumłennie majątki i inne po= 
siadłości. 
Płacimy 


najwyższą Cenę za zagraniczne pieniądze. 


MACIE 


PIEKNA KSIAŻKE BEZPŁATNIE! 
Dawno zapowiedziana książeczka jest już gotową do rozsełki. 


Kwitnąca polska kolonia HOFA PARK, 


w państwie Wisconsin 


opisana; z obrazkami. 


Zaledwie parę lat rozpoczęto tę kolonią HOFA PARK  zaludniać 


Polakami, 


Szybki wzrost posuwa się boz przeszkody od czasu kiedy 


osada ta stuła się ulubionym przedmiotem rozmowy po fawmiliach, i są 
najlepsze widoki że w parę latach stanie się ona najpiękniejszą polską 


kolonią w Zj. Stanach, 


Na życzenie mieszkających juž tam osadników i tych co tam zie- 
mię zukupili 1 wkrótce zamieszkać z familią pragną, wykonałem bardzo 
piękna, w obrazki zaopatrzoną książeczkę, w polskim języku, ku rozesła- 


niu do każdej polskiej familii w Stan. 


każdemu przez pocztę. 


Zjednoczonych bezpłatnie w dom 


KSIĄŻKA TA WYJAŚNI WAM: 


O założeviu Hota Parku. 

O osadnikach. 

O wybernej ziemi i lekko wało- 
watej powierzchni. 

O pięknym klimacie. 

O poblizkich targach Chicagoskich 
i Milwauekicb. 

O wybornem geologicznem poło- 
żeniv. 

O jeziorach, rzekach, parowach, 
wzgórkach i spadach. 

O związkach z kolejamii okrętami. 

O dobrem drzewie. 

O naturalnej korzyści nad ianem 
koloniami. 

O kościele katolickim. 

O samej osadzie, jej składach i 
płynach. 

O założeniu farmy bez uożucia cię- 
żaru wypłaty. 

Jak uzyskać tykiet kolei darmo na 
200 mil. 

Jak wypłacić ziemię. 

Dla czego powinnińcie się Osiadać 
w Hofa Parku. 

Jak sę zbogació na farmie. 

Pouczy was jak zabezpieczyć przy- 
Szłośó dla waszych dzieci. 


Zawiera wiele pochlebnych listów 
od osadników. 

O polowaniu i rybołóstwie. 

O łatwych i wybornych targach. 

O kwitnących gminach w około o- 
sady. 

O wyśmienitem zbożu i smacznym 
owocu i jarzynach. 

Dle czego ta kolonia jest jedną z 
najzdrowszych w państwie. 

O chowaniu własnej tabaki. 

O wałych podatkach. 

O budowli domów, płotów i rudo- 
waniu. R 

Dla czegu to jest przepyszna oko- 
lica do chodowania bydła. 

Dla czego jest ona najlepszą dla 
osiadania się młodzieży, 

Jak nabyć zagospodarowane farmy 
w tej osadzie. rak + 

Jak pisać i telegrafować przed pu- 
dróżą. 

Co ze sobą przynieść i jak to wy- 
sełać. 

Jak wysełać pieniądze. - 

Ceny bydła koni i rzeczy domowych. 

Jak się można stać zadowolonym 
i niezależnym. 


Pięknie kolorowaną mapę dołącza się do 
książek, 


Baa? jest wykonaną z kosztownym nakładem, jak najzupełniej i poprawnie. 
oda, 


eona 'Townshipy 1 ic 


h podziały w oddzielnych 
najakuratniej miejscowotci, posiadłości i poczty, które leżą w Osadzie i 
Podaje także rozmaite koleje i rzeki pəd parowce spławne w najbl 


numerowanych granicach, ł wykazuje 
= Osadą, 
ższej odległości się znaj 


ujące. 
Tę książkę z mapą poseła się zupełuie darmo z opłatą pocztową każdemu kto jej zażąda i przy- 


J.J. HOF, General Land Office, 


117 & 119 West Water Str. Milwaukee, Wis. 


ble swój adres do: 


Sharp & Smith. 


Fabrykanci i Importerzy narzędzi chirurgicz- 
nych,apacat( w dla utomnych,sztucznych członków 


ciała, sztucznych 6cz itp. 
73 Randoloh st. , Chicago, Ll. 


HOTEL 


Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 


utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanover str. 
28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła. 


RYMOTWÓR BISTORYCZJY 


O wyjściu Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z 


1830 r. 2 opisem trzech pierwszych bitew stoczonych: 14 lutego 


Sehoenhofen'a Hala, 
narożnik Milwaukceei Ashland ave. 


Halę tę jak najelegancką i opatrzoną w wszy- 
stkie najnowsze ulepszenia poleca się 


towarzystwom i spólkom, 
jako też szanownej publiczności w ogóle do odby- 
wania 


teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń. 
Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszcze być zujęte na kilka dni w 
tygodniu. 
JAC. GASTEL, 


(14,5.'86,) właściciel, 


godziny ze strony Moskali, ale już do ataku 

posiłków nie mieli; a te pułki, co 
nas atakowały przez dzień cały po trzy razy, 
były za każdą razą pułki świeże, a my zawsze 


świeżych 


Warszawy 11 grudnia 


Chas. Koźmiński % Co. 


KONSUL 


z 


Ln 


Chicago, Illinois, 


H. CLAUSSENIUS, |Telogramy Zagraniczne 


Jeneralnahgentura 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


POLSKA. 

Petersburg, 11 lipca. — Rząd 
wydał rozkaz założenia obwarowane- 
go obozu pod Grodnem, w Polsce 
pod zaborem moskiewskim. 

NIEMCY. 

Drezno, 16 lipca.—Policya tu 
tejsza zniosła składkę pieniędzy, 
którą socyaliści tutejsi zrobili, aby 
wspomódz socyalistów francuzkich 
przy nadchodzących wyborach do 


KA RTYO KRĘTOWE, izby deputowanych 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
+ Ściąga spadkobier stwa. 
Ki. CLAUSSENIUS i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO. ILL 


Nowa prosta 


LINIA 


AM DUL ESKA. 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla mie 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokłidowych tych 
parowców nie mogą Ly ^ przewyźszone, 
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyt 


Karty Okretowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 
Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £33 Broadway, 
dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


MUTUAL RZSDRY! UND 


Life Association of New York. 
(Wzajemne a > SO Pęk re- 
ras G 


3 fora 58027 %0wey wy- 


J Bf 1607 8% Prone + sz$:ładeta po- 
dati A> eu z, JSeRg > A .ne tAn) 
któ Paa VOM a PILA w 4 tbeńpicz 
cze 4 1-1 4/1 8 ych ż po ata” 
Agd. taz 7784r rogo człon 
kowie e” precz 
j< 4 + t 
A (zy „ee? su my, jaką 
inne koitis żądają: po iertne wy 
płaca się natyć tri 'ast catkowicie; posiada przeszło 
23,000 członków i przeszło $8000 złożonych jako rę- 
kojmię za każde $ 1000 pośmiertne. Niezrównana 
pomyslność tego stowarzyszenia jest dobrym do- 
wodem na jego korzyść. 


O warunki dla agentów i dalsze objaśnienia 
trzeba się udać do: é 


Frank Wengierski.} Chas: Kolowrat, 


istrict agent, |Jeneralny agent, 
699 Noble str. 
Chicago, IIL. 


New York, 


Biórc: 40 & 41 
113 E. ADAMS STR, 
Chicago, Ill. 


Etablirt seit 1851, 


Henry Schoellkopf, 


No. 232—234 Ost Randolph-Str. 
zwischen Fravklin= uad Market- Strasse, 
empfiing soebeu wieder eine Parthie: 
Frischer Neunaugen und Stockfisch, 
Marinirten Aalen nnd Forellen, 
Salzsardell: n und Sardellen-Butter, 
Russ. Kaviar und Kieler Sprotten, 
Norweg. Krauter-Anchovies, 
Aechte Franzoestsche Sardins, 
Appetit Sar teljen in Buechsen; 
J iebig'a Flelschextract, 
Eingemachte Zungen und Krebse, 
Hamb. Roll. Haertnge, Aechtę Russ. Sardines, 
Feinete Holl. Milchner Haeringe, 
Franz. Erbsen und Spargel, 
Getrocknete Pilze (5$chwaemme), 
Schweizer Kindermeh] und Condesirte Milch. 
Franz. Champignons, Kaperu und Oliven, 
Feinstes Mohn- Olivenoel, 
Aechter Weincssig und Duesseldorfer Senf, 
Gothaer Trueffe]-Leberwurst. 
Aęchte Braunschw, Ceryelatwurst, 
Italianischs Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roquefort u Neuschateler- Kaese, 
Aechten Emmepthaler- und Kraveter-Kaeee. 
Limburger-, Rahm-und Handkaese,. 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese, 
Strassb. Gans.eberpasteten uud Trueffeln, 
Pommersche Gaensebrneste, 
Franzoesische Kath. Pfłaumen, 
Getrock. Birnen, Kirschen, Heilderbeeren, 
Deutsches Zwetschenmus, 


Mohnsamem, Kucmmel, Koriander, 
Deutsches Kartof.elmehl, 
Frische Groenkern, Linsen und Hirse, 


Feinste Perlgorste und Wejzengrłes, 

Aechter Pariser Schnupftabak 

Deutsche Spinnraeder, Wojlkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemuese-, Blumen- und Grassamen, 


alles zu den billigsten Preisen bet 
Henry Schoellkopf 


Wholesale and Retail Grocer. 


Berlin, 16 lipca.—Podług wia 
domości z Zanzibaru miała niemie 
cka e.spedycya do Ktu utarczkę z 
żołnierzami sułtana Zanzibaru, w 
której padło około 80strzałów. Nie 
ma wątpliwości, iż wojsko sułtana 
wkroczyło do posiadłości niemieckich. 

Londyn, 18 lipca. — Berlińska 
„Germania* donosi, że dotychczas 
wytransportowano z pod Prusaka 
30,000 Polaków do Polski, a po- 
między nimi było 4000 żydów. 

WŁOCHY. 

Londyn, 18 lipca. — Smutne 
wiadomości dochodzą rząd włoski 
o stanie włoskiego wojska wysłanego 
do Massawah. Okropna gorączka 
i choroba niszczą wojska. Barometer 
stoi 125 stopni w cieniu. Całe woj- 
sko jest zdemoralizowane i życzy 
sobie czemprędzej opuścić Sudan. 

Z WATYKANU, 

Rzym, 16 lipca. — Wiadomość, iż 
Ojciec św. jest chorym, jest niepraw 
dziwą; stan zdrowia Ojca Św. jest 
przeciwnie bardzo dobrym, 

Rzym, 11 lipca. —Uchwały „Bo 
boru baltimorskiego'* zostaną człon: 
kota Propagandy oznajmione w dniu 
2% bm. „Collegium“ kardynałów 
zgromadzi się w dniu 17 sierpnia 
dla rewizyi uchwał a w wrześniu 
zostaną one ostatecznie przyjęte. 

FRANCYA. 

Paryż, 11 lipca. — Admirał Gali- 
hrr i Lesseps przedłożyli ministrowi 
spraw publicznych plan zbudowania 
kanału z Havre do Marsylii, przy» 
czem by użyto rzeki: Sekwanę, Sao- 
ne i Rodan. Kanał ma być tak 
głębokim, aby i największe pancer - 
niki mogły po nim płynąć. 

— Rząd został uwiadomiony z 
Pekingu, iż rząd chinski wkrótce 
przyśle posła do Paryża. 

— Francuzki gubernator w Co 
chin— Chinach telegrafuje dla uspo. 
kojenia publiczności, że położenie 
w Kambodii nie było nigdy niebez: 
piecznem i iż Francuzi od 1 sty 
canja utracili tylko 17 ludzi w za : 
bitych i rannych. 

Londyn, 1T lipca. — Konsul an: 
gielski w niższych Pyreneach zaprze: 
cza wiadomości, że w departamen: 
cie tym wybuchła cholera. 

HISZPANIA. 

Madryt, 16 lipca.—W Saragos- 
sa aresztowano kilkunastu osób po- 
dejrzanych o spisek powstania repu 
blkańskiego.  Donoszą także, iż 
oddział wojskowy spotkał pod Ma. 
taro, mieście położonem nad morzem 
o 15 mil od Barcelony, uzbrojony 
oddział republikańskich agitatorów, 
ich rozproszył i wielu uwięził. 

Londyn, 16 lipta.— Telegram z 
Madrytu donosi o sprawie pod Ma - 


naszych, 4 bataliony. Nasza rezerwa miała 5 
starej i 5 szwadronów jazdy 
nowej i 7 batalionów piechoty z niemi, reszta 
sił naszych poszła pod Białołękę; więc garstka 


pułków jazdy 


Czwartek 23* Lipca, 1885 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTEK. 


taro i Saragossą jak następuje: Pod 
Matara urządzono obóz pówatańców 
wnet prayłączył się do nich do 
brze uzbrojony oddział rekrutów. 
Gdy nagle ich napadł oddział wojska 
rozproszyli się nie wystrzeliwszy ani 
razu. Wojsko ścigało ich i uwięziło 
większą część. Władze większych 
i mniejszych miast w Hiszpanii zo: 
stały uwiadomione, aby bacznie 
zważały na spiskowców rewolucyj 
nych. W Saragossa napadła policya 
w domu prywatnym na 60 spiskow- 
ców, uwięziła ich i zdobyła 80 
strzelb. Pułkownik Mogallon, na- 
czelnik powstańców został przez sąd 
wojenny skazany na śmierć. 
EG1PT. 

Kair, 16 lipca. — Arabowie na' 
leżący do wyższej klasy spółeczeń - 
stwa wierzą, iż Mahdi umarł. Sup 
ton Bey przybył z swojem wojskiem 
do Senaaru. W Kordofanie wybuchł 
głód; nawet w Chartumie ma głód 
panować. Przez kilka miesięcy nie 
potrzeba się obawiać ataku Arabów 
nieprzyjaznych na Dongolę. 


TRIPOLIS. 

Tripolis, 17 lipca. — Rząd tu- 
recki postanowił wamoenić Tripolis. 
Turecki okręt wojenny przybył do Tri 
polis z 1100 żołnierzami, maóstwem 
armat i torpedów; inne zaś okręty 
z wojskiem i potrzebami wojennemi 
znajdują się w drodze. 

AZYA MNIEJSZA. 

Londyn, 15 lipca — W wczo 
rajszej nocy dało się czuć w Smyr- 
nie i Tszesme trzęsienie ziemi. 

PERSYA. 


Teheran, 17 lipea. — Moskale 
zajęli stanowiska w obrębie cesarstwa 
perskiego, 10 mil na zachód od rze: 
ki Heri-Rud. 

1NDYE. 

Simla, 11 lipca — W ostatnich 
dniach dało się znów czuć trzęsienie 
ziemi w dolinie kaszmirskiej. 

Londyn, 1T lipca. — Parowieo 
angielski „„,Willingate', który w 
dniu 80 maja wyjechał z Madras 
płynąc do Boston, zatopił się w dniu 
21 czerwca przy przylądku Grardafui 
(w zatoce Aden.) Kapitan z częścią 
osady utonął. Ooalił się sternik i 
trzech majtków. 

Bombay, 17 lipca. — W Murree 
dało się dziś czuć trzęsienie ziemi. 
I z innych okolic Pandszabu dono- 
szą o trzęsieniu ziemi. 

AFGANISTAN. 

Lendyn, 15 lipca. — „Times* 
odebrał telegram z Dszagdorabaty, 
który donosi, że Moskale z wielką 
siłą przybyli do wąwozu Zulficar i 
się obchodzą na terytoryum per- 
skiem, jak gdyby Persya do nich 
należała. Telegram donosi także» 
że angielska komisya cofnęła się do 
Heratu. Do Askabadu nadeszły po- 
siłki. Afganie postanowili oprzeć 
się wszystkim zachciankom Moskali. 
Zdaje się iż jenerał Alikhanow 
żąda koniecznie wojny i tai przed 
carem swe prawdziwe zamysły. 

Teheran, 15 lipca. — W ostatnich 
czternastu dniach przybyło do Mer- 
wu i Pul-I-Khisti dużo Moskali. Z Ka- 
bulu przybyły do Heratu cztery af: 
gańskie pułki, a cztery inne znaj - 

dują się w drodze z Hazsra. 


trzech dniach 


Londyn, 15 lipca. — Lord Ran- | kże emirowi wschodnie wąwozy, 


doiph Church Il, minister dla Indyi, 


które teraz są przedmiotem rokowań 


oświadczył dziś na posiedzeniu wie- | między Anglią i Rcsyą. (Wąwóz 
czornem, iż raąd odebrał wiadomość | Zulficar leży mniej więcej 100 mil 
o pochodzie Moskali nad granicą | w kierunku północno zachodnim od 


afgańską. 
Londyn, 16 lipca. — „Daily 
Telegraph*'* donosi że. rokowania 


między Auglią i Rosyą stają się 
coraz grożniejszemi. Rosya stawia 
znów nowe żądania i nie chce ustą - 
pić lordowi Salisbury, który odzywa 
się do niej przyjaźnie lecz stanowczo. 
„Standard“ mówi w artykule wstę- 
pnym: Pomimo iż wiadomości na 

desłane przez pułkownika Ridgeway, 
przewodniczącego angielsko-afgań_ 
skiej komisyi dla uregulowania 
granicy, są zadawalsjące, wiadomości 
z innych źródeł donoszą o pochodzie 
wojsk rosyjskich, który zagraża 
pokojowi. Jedyną wiadomością za 

spokającą z Afganistanu jest, iż 
Afganie tem ścisłej z nami się łą= 
CZĄ. 

Paryż, 16 lipca. —,„,Le Temps“ 
donosi, iż oficerowie rosyjscy mający 
urlop zostali uwiadomieni, aby się 
natychmiast stawili do odpowiednich 
swych oddziałów. 

Londyn, 16 lipca. —,,Pall Mall 
Gazette'* mówi iż pomiędzy Anglią 
i Rosyą nie może istnieć spór o wą. 
wóz Zulficar, ponieważ ten jeszcze 
przed ustąpieniem z urzędu Glad- 
stona został emirowi  odstąpiony. 
Spór toczy się jak czasopismo to 
powiada o pewne położenie nad 
wąwozem. Gdyby emir miał zająć 
to stanowisko, natenczas rosyjskie 
straże graniczne w Akrobacie zo- 
stałyby odcięte od pastwisk leżących 
na północ od wąwozu, które nieza 
wodnie należą do posiadłości rosyj- 
skich. Rosyjski minister spraw za- 
granicznych nie zezwoli w żadnym 
przypadku, aby część ta wąwozu 
przeszła w posiadanie emira Afga 
nistanu. 

— Podsekretarz stazu w biórze 
spraw zagranicznych oświadczył dziś 
w izbie niższej, iż rząd angielsk 
zażądał od Rosyi satysfakcyi za u- 
biczowanie pisarza konsulatu przez 
oficerów z wojska Komarowa. Rosya 
odpowiedziała, iż zbada tę sprawę, 
a jenerał Komarów oświadczył, że 
Moskale, gdy bili owego sekretarza, 
nie wiedzieli iż jest urzędnikiem w 
konsulacie augielskim, lecz mniemali 
iż jest osobą jakąś podejrzaną. 

Wiedeń, 16 lipca. — „Politische 
Correspondenz“ ma wiadomość pół. 
urzędową z Petersburgu o kwestyi 
średnio-azyatyckiej, która donosi, że 
Rosya, w przypadku sporu z Anglią 
liczy na pomoc Francyi. Francya 
jest zmuszoną do ustanowienia zwierz- 
chnictwa nad Tongkingiem a naten- 
czas Anglicy w Indyach będą się 
znajdowali pomiędzy dwoma ognia- 
mi, i iż leży w interesie Anglii, aby 
Rosya nie zawarła przymierza z 
Francją. 

Petersburg, 11 lipca. —,„,Journal 
petersburgski** rozwodzi się tad 
mylnem zdaniem prasy angielskiej 
nad sprawą wąwozu Zulficar i mówi: 
Rosya mniemała, iż Anglia zagwa- 
rantowała emirowi posiadanie doliny 
Zulficar pomiędzy Heri-Rud i góra - 
mi, i zgodziła się na to. Lecz Rosya 
nie myślała, że Anglia obiecała ta 


zawieszenia broni, Moskale u- 


przątnęli trupów z przed oczu wojska, co im 
przeszkadzało do marszu i tępiłoby ducha, gdyby 
owe tysiące trupów były dłużej 


na placu 


Heratu. Rzeka Heri-Rud prze 
biegłszy dolinę Heratu, wije sig po- 
między górami i okazuje się znów 
dwanaście mil za Sarakhs na równi- 
nie. Jednym z wąwozów, przez które 
rzeka przechodzi jest wąwoż Zulficar, 
który się ciągnie aż do wyżyn Bad- 
ghelsu. Pul i Khatum leży o 38 
mile od wąwozu w dolinie Heri- 
Rudu. Wąwóz ów chcą Moskale 
odstąpić Afganom, lecz góry, przed 
nim sig wznoszące, chcą zatrzymać, 
a oto właśnie toczy się obecnie spór. 
AMERYKAPOŁUDNIOWA. 

Panama, 15 lipca.— Powstańcy 
stoczyli pod Tomalaque bitwę z woj- 
skiem pod naczelnictwem Quintero 
Cabderon, w której pierwsi utracili 
przeszło 300 ludzi w zabitych, ran- 
nych i wziętych w niewolę. Pomię 
dzy zabitymi znajduje się jenerał 
Fortunato Bernal. „Medellin* paro- 
wiec powstańców został spalony. 

— „Star i Herald“ pisze: Spra- 
wa Santosa w Ecuador wywołała 
wielkie wzburzenie. Rząd Ecuadoru 
opiera się żądaniom Stanów Zjedno- 
czonych. Donoszą z różnych źró 
deł iż słynny parowiec „Esmeralda“ 
płynie do Guaquil, aby wysadzić w 
powietrze amerykański parowiec 
„Iroquois“ i całą flotę amerykańską, 
jeżeli tego będzie potrzeba. 


STANY ZJEDNOCZY COLUM- 
BII. ` 


Washington, D. C., 20 lipca. — Z 
Savaoilla donoszą, že pomiędzy pow- 
stańcami a wojskiem rządu przyszło 
do wielkiej bitwy nad rzeką Magd- 
dena, w której poległo przeszło 1,000 
ludzi z obu stron. Zadna strona nie 
została zwycigżoną i obie się co- 
fnęły. 

CHOLERA. 

Madryt, 18 lipca. — Wczoraj 
było 1,320 przypadków cholery i 624 
umarło w całej Hiszpanii. 

— W Madrycie nowych przypad- 
ków cholery jest9 i 4 osoby umarły. 

Madryt, 15 lipca.—W czoraj za- 
chorowało w Hiszpanii 1668, umarło 
678 ludzi. 

Madryt, 16 lipca. — Wczoraj 
zachorowało w Hiszpanii 1496 osób, 
umarły zaś 6€4. Donoszą, iż cho- 
lera wybuchła także w prowincyach 
Albarite i Navarra. 

Madryt, 1T lirca. = Wezoraj 
zachorowało znów w Hiszpanii 1629 
osób na cholerę, a 672 umarły. 

— Donoszą, że 47 zakonnic, któ- 
rym dr. Ferran wszczępił zarodki 
cholery, umarło na tę zarazę. 

Madryt, 20 lipca.—W czoraj było 
1,850 uowych przypadków cholery i 
761 osób umarło, 

Cholera dotarła juž do Kadyksu. Po- 
płoch jest ogólnym. 


Tu i owdzie. 

* W powiecie Rok, w Wisconsin, 
zasadzono w roku bieżącym 12,000 
akrów tabaka, 5000 akrów więcej jak 
w roku zeszłym. 

* W Nowym Yorku dostał w 
tych dniach pomięszania zmysłów 
jakiś Moran majtek, który tańcował 
po ulicach, wyobrażając sobie, že 
jest oswojonym nieiźwiedziew. 


Chustka na kiju, i o kroków cztery 
Stanął nasz jezdny przed parlamentery! 
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GAZETA POLSKA 


W Europie, 


Od cala 


Rocznie od cala 


POSZUKI 


Dia obcych cena podwojona. 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 
Prenumerata wynosi rocznie: 


W Stanach Zjednoczonych i Canadzie . . i $2.00 
zyi, Meksyku i Ameryce Południowej .- . $300 
Cena inseratów dla P wynosi: 
Od wiersza drobnego druku, na raz p Eohkow Diri sę c. % 
DYSZ NOK DSI gó, $1.00 
Nastepnie połowę. 
$10.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cala draku na raz 
jeden 50 centów, następnie połowę. 
WANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za- 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, 
Ekspress, lub w liście registrowanym. 
Rękqpisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, koresporldencye i pienigdze winne być adresowane: 


W. Dyniewiez, 52 Noble Street, Chicago, Il 


W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykonują się wszelkie roboty, wchodzące w 


zakres drukarski, po najtańszej cenie. 


Wok 13. 


Groźba wojny. 

Chmura wojenna pomiędzy Au- 
glią i Rosyą okazuje się znów na 
horyzoncie politycznym i zdaje się 
stąć eoraz groźniejszą.  Moskale 
wierni swej dawnej taktyce posuwają 
się naprzód ku wąwozowi  Zulficar 
w Afganistanie, twierdząc, iż tenże 
jest im potrzebnym do zabezpiecze- 
nia ich sianowiska, jak to kilka mie- 
sęcy temu uczynili, gdy zajęli Puii- 
Kbisty, twierdząc, iż miejsce to było 
im koniecznie potrzebnem, gdyż Af- 
gania znajdujący się Penżdeh zagra- 
žali ich pozycyi. W przypadku obe- 
owym widocznie gwałcą ugodę. 
Giy mioisteryum Gladstone'a po- 
dało się do dymisyj, jaż była zawarte 
ugoda, iż Peużdeh miał się dostać 
Moskslom, lecz iż Zalficar i Maruchak 
miały pozostać w posiadaniu emira 
afgańskiego. Komisya nadgraniczna 
miała jedynie ustanowić jeszcze linię 
idącą cokolwiek na północ od Zul- 
ficaru i Maruchaku. Granica zosta- 
ła ustaloną i przyjętą od rządu 
angielskiego i moskiewskiego. Na- 
raz odkrywa Moskwa, jak to zwy- 
czajnie czyni, iż bezpieczeństwo jej 
stanowiska wymaga, aby była pa- 
nią tego wąwozu i dla zabezpieczenia 
swego Żydania zgromadziła już, jak 
powiadają, znaczne siły w Merwie i 
w Penżdeh, Fmir Afganistanu zaś 
ze swojej strony nwała wąwoz ów 
także koniecznym do bezpieczeństwa 
swego kraju; a zresztą tenże został 
ma przyznanym na mocy ugody. 
Dla tego też protestuje przeciw żą- 
daniom Moskwy, żąda pomocy od 
Anglii, która zagwarantowała mu 
całkowitokć obszaru przez ugodę 
przyznanego. Markiz Salisbury, pier- 
wszy ministór Auglii popiera też 
emira, gdyž to jest jego powinno- 
Ścią. 

Każdy jest ciekawym co Rosya da- 
lej uczyni, Zaproponowała juž, aby 
obrano inoą wspólną komisyę, któ- 
raby sprawę tę rozstrzygła, lecz 
markiz Salisbury nie zgodził się na 
tę propozycyę, gdyż wie że cała 
sprawa zostałaby przez to odwle- 
czoną i Spełzłaby może na niczam, 
Wojoa więc jest pewną, jeżeli Rosya 
nie poprzestanie swej polityki zacze- 
puej. Gladstone, były pierwszy mi- 
pister Anglii, był za utrzymywa- 
piem pokoju i robił Moskwie ustęp- 
stwa, Nie żądał on wojny z Rə- 
syg, zwłaszcza iż wiedział, že 
Anglia nie była dostatecznie na nią 
przygotowaną i spodziewał się w 
przypadku takowej klęski, ponieważ 
obawiał się nie tylko Rosyi, ale i 
Francyi, która korzystając Z nieprzy- 
jeżoi pomiędzy Bismarekiem i Glad- 
stopem stawiała opór Anglii, gdzie 
tylko mogła i nawet się odgrużała 
przymierzem ż Rosyg. Położenie 
to nie istnieje juž teraz, gdyż rząd 
został zmieniony a na czele jego 
stoją dwaj ludzie, którzy najbardziej 
się opierali polityce Gladstone'a i 
są rieprzyjaciołmi Rosyi, a nimi są 
markiz Salisbury i lord Churchill. 

Dla tego też można się spodzie- 
wać  wojoy z Rosyąg, jeżeli ta 
nie cofnie swego Żądania. Tak na- 
zwani „„Torysowie*', którzy są obecnie 
u steru rządu angielskiego, są przyja- 
ciołwi polityki wojennej a ich na- 
czelnikami s4 nieprzyjaciele Rosyi, 
którzyby nie mogli pozostać w swych 
urzędach w obec ludności angiel- 
skiej, gdyby zezwolili na dalsze ga- 
bory Rosyi. Nie potrzebują się 
zresztą obawiać, aby Francys wmię- 
szała się w spór i mogą Światu oka- 
zač, iż sprawa ich jest sprawiedliwszą, 
jak sprawa Rosyi. 


Rozmaitości. 


— Niebywały pociąg osobowy z 
Włoch pod stoki gór Uralskich, 
W dniu 30 czerwca przejeżdłał 
przez Kraków, Lwów-Podwołoczyska 
osobny pociąg kuryerski, wiozący 
zwłoki zmarłego we F'lorencyi księ- 
cia Demidowa. Pociąg ten wyruszył 
z Florencyi — 2 przeznaczeniem 
odwieżienia zwłok nieboszcżyka ma 
Wiedeń, Kraków, Kijów, Moskwę, 
Kazań i Jekutarynborz do Niżnego 
Tagilu w górach Uralskich nad samy 
granicą azyatycky, i składa się 6 
wagonów: tj. jednego wagonu salo- 
nowego, jednego wagonu sypialnego, 
jednego wagono, w którym zwłoki 
złożono, dwó“b wagonów przezna- 
czonych na pomieszczenie pomnika, 
który ma być ua miejscu spoczynku 
zmarłego postawiony i l wagonu 
pakunkowego. Od czasu jak egzj- 
stuje kolej żelazna w Europie, vikt 
jeszcze mie żąd.ł pociągu osoboego 
na tak daleką przestrzeń, przeżyne- 
jącg w poprzek niemal całą Ear0- 
pẹ. Koszta przewozu zwłok zwar- 
łego księcia są tak znaczne, že re- 
prezentują jaž same przez się nie- 
pośledni majątek. 

— To moja szpilka! Juk dziw- 
nemi nieraz drogami wędrują Obre 
ciała, choćby najostrzejsze po ciele 
ladzkiem, aby odbywszy swą awan- 
turniczą iście podróż, zdziwienemu 
oku chirurgów okazać się znów na 
powiechrzoi ciała — Świadczą na- 
stępujące przez prof. B:rdelebeau w 
Belgii temi dniami w klinice opo- 
wiadane przypadki. Robotoica w 
okolicy Gryfii zostawiła w izbie jed- 
noroczne dziecko na podłodze, a tuż 
przy niem chustkę i wielką szpilkę, 
Wróciwszy od roboty zastaje wszy- 
stko, prócz szpiiki... Oczywiście— 
powiada — dziecko połknęło  sżpil- 
kę, tema jednak nikt nie chce dać 
wiary, bo dziecko zupełaie zdrowe. 
Po niejakim jednak czasie dziecko 
dostaje bólów brzucha i kurezy. 
„Dat mio Nadel!“ To moja szpilka, 
twierdzi matka... Dziecko wraca do 
zdrowia — lecz po 10 latach tworzy 
się dziecku w okolicy biodrowej pra- 
wej nabrzęk. To moja szpiika woła 
znów kobieta, którę juź nieledwie 
Za fiksatkę ex re owej szpilki, zaczę- 
to uwałać. Ohłopca przewieziono do 
kliniki Bardelebeau, ropień przecię- 
to i wydobyto szpilkę długości 
kilku oli, K.bieta poznała od razu 
starg swoją znajomą. 

Ionp przypadek. Pewnego poranka 
matka rozpuszcza sól glauberską w 
kieliszku, słażącym także do prze- 
chowynia igieł. Dziecko się broni 
przed ostrom płynem, ale zmuszo- 
ne wypija. W ciggu kilku następnych 
lat szesaaście igieł zjawia się na 
powierzchni różnych części ciała — 
ostatnie na udzie, Po wyciągnięciu ta- 
kowych dziecko zupełnie zdrowe. 

— Skarb. Na Morawie znalazł ro- 
botnik, kopiący ziemię u poia sta- 
rej jodły 70 sztuk dukatów z roku. 
1410. Obok złotych moment leżał 
topór rzeżnicki i tasak, również z 
owego Czasu, 

— Po raz 300tuy grano w nie- 
dzielę 28go czerwca we Warszawie 
„Halkę* Moniuszki na dochód rodzi- 
pi autora. Pabliczność zapełniła 
teatr aż do uduszenia, czem dowio- 
dła swej czci dla zmarłego. 

— Welerani z pod Waterloo. Pałki 
armii anzielskiej, które brały udział 
w bitwie 18 czerwca 1815, obcho- 
dziły 70-letnią jej rocznicę 2 wielką 
okazałością. Obecnie żyją jeszcze 
tylko trzej oficerowie augielscy, któ- 
rzy bili się pod Waterloo: jenerał 
George W hithecote, Karol Albemarle 
i poracznik Andrew Gardner. 


Myślić nie może, przez brak materyałów; 
Pół armii zbite, lecz jak z piekieł łona 


Rosła w nim owa trzech godzin zasłona, 


Zeń do placówki, z placówki w tył cwałem 
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Tę wieść posłano w zbiór Sztabu głównego, 
A ztamtąd szybciej po obszarze całym 
At wśród obozu—wprost do naczelnego! 


Którą rozwiesił nie z serca pokory, 

Ale ze strachu stoczyć bitwę z nami, 

Gdy w pół rozbity — o tem świadczą bory, 

Choć resztę żywych okrył on lasami, 

Aby tam czekać przyjścia Szachowskiego, 
A na to trzeba kilka dni dla niego!! 
Gdy dwaj wysłańcy zsiedli na dół z koni, 11 
Zdjęto zasłony z ich oczu ciekawych. — Więc mir trzech godzin był wymysłem zbrodni, 
Rzekli, iż Dybicz zawieszenia broni Obszyty w kłamstwo i w słowa miodowe; 

Żąda od was, po dwóch bitwach krwawych, Nie śmiał nam wyrzec, że ranni są głodni, 
Bez żadnych innych ciężarnych wywodzin, Że w czterech bitwach on stracił połowę 
On żąda miru od was na trzy godzin! Swych stu tysiący; — ztąd użył pokory, 

6 By pół rozbitków poukrywać w kory. 
By zebrać trupów, porządek ustawić 12 
W odwozie rannych, których liczba mnoga I tam, jak można spiesznie zdoktorować, 
Jest nam przeszkodą; później będziem prawić Uprzątnąć pola z obydnych widoków; 

O punktach miru! w święte imię Bogal.. Z trzech pułków jeden na prędce zformować, 
To był li wybieg chytrego Moskala, I sprzątnąć rannych ijęk ze wszech boków! 
Któremu wczoraj spadła na dół szala!., Na to za mały był mu czas trzech godzin, 

7 I mnogich przytem pogrzebu obchodzin! 
Chciał ją dziś podnieść na trzy godzia czasu 13 

Do połatania rozbitej piechoty Oto był powód do jego miękkości — 

I do sprzątnięcia pola, dróg i lasu! — Widząc swą zgubę, przybrał głos baranka, 

7 tysiącznych trupów i twardej roboty Ale gdy wzmocniał — w całej swej dzikości 
W kopaniu dołów na pogrzeb swych ludzi, Rzucił się ua nas czwartego porauka! 

a Z których ni jeden już ma się nie zbadzi! Bez wszech oświadczeń zerwał się do boju, 

W tem szypuął śniegiem, by skryć Śmierci żniwa, s Sądzi? nas schwycić przez wykręt pokoju!? 
Które już zżęła przez dwa dni w Olszynie; Dano im w końcu czego Dybicz żądał, 14 

W tem z drzew wyprysła flaga na wpół siwa— L posilono ich wnet naszym chlebem, Św it—ib : 

To znak pokoju, gdy szał zemsty minie! Ale sam Dybisz nie tego wyglądał; — i e pr — i był py i : 

I grupa jezdnych nie dając ni słowa, On chciał posiłku, by nie stał pod niebem! — o rt > pyta <a 2 KG n s 
Sała— nin dosięgła pierwszą straż Grochowa! Zmów im włożono na oczy zasłony fęcgońae © ||| = oaaśj | 
sr : ? A dziś sam runął na polach Grochowa; 
3 I odwiedziono do pierwszych czat strony. Wieks ii legło tam na éti 
Tam ją wstrzymano; gdy w tem trąbka dźwiękź pi = „e R 
JĄ ymano; gdy 4 więkła, 8 Po trzech dniach bitwy, przy Olszynki brzegu! 
Dając znak miru,—! znak z naszej strony, Prośba Dybicza, pół chytra, pół w strachu, = 
By ich oskorta—w tył—do lasu wsiąkła,— , Wzięta pod rozbiśr ścisły jenerałów 
I równy znak im, był przez nas wzniesiony: Wskazała jasno, — Dybicz o zamachu 


pod Zakrzewiem, 17 po 1 Dobrem, trzech dni bitwy w Ol. 
szynce i 19, 20 i 26 lutego pod Grochowem. 


przez 


ci sami, W końcu, dnia 20 lutego, Moskalom 
brakło sił nowych, bo te pułki, co przypu- 
szczały szarzę, po każdej z onych tak były 
wyszczerbione, że z pułków formowano batalio- 
ny, a i one strachem przejęte nie miały ducha 
nas atakować. 


sił polskich zmusiła Dybicza, po dwóch dniach 
ciągłej bitwy, prosić o zawieszenie broni, bo 
liczba rannych i zabitych była większa o dwa Tam jenerałów naszych wnet zwołano, 

razy niż nasza armia cała, która była pod Wa- AUTOR, Aby rozważyć, czego dziś żądano?! i 
wrem i w Olszynie. Tu niech się świat dziwi 5 

co męztwo może w obronie Ojczyzny.— Ja na WZ GI ADU SSE WA 
ówczas będąc podoficerem, nie miałem głosu 
w dawaniu mojego zdania, a choć zrobiłem tę 
uwagę, Że Dybicz jest pobity i prosi o ząwie - 
szenie broni; on mając zgromadzone siły w je- 
dnym punkcie sto tysięcy, musiał strzcić ich 
połowę— przeto chce zyskać ma czasie, ażeby 
zorganiz ować swe rozbite pułki — z dwóch lub 
z trzech zformować jeden i postawić go nam 
naprzeciw do nowej bitwy, skoro Szachowski | 21 lutego 1831 r. na polach Grochowa o 8 z rana. 
nadciągnie. Tu któryś z oficerów rzekł mi, że 1 

tam poszedł jenerał Krukowiecki ze swą dywi- 
zyą; Giełgud ze swoją dywizyą w sześć bata- 
lionów, co razem uczyni 12 batalionów piecho- 
ty, jenerał Jankowski z dwoma pułkami jazdy 
i armat 24 — więc oni zbiją Szachowskiego 
pierwej nim tu nadejdzie;-— to prawda, że go 
zbiją we dnie, ale on skorzysta z nocy i pod 2 
Grochów przyjdzie i Dybicza uratuje od rozbi- 
cią, i nam zmniejszonym o 12 batalionów io 2 
pułki jazdy i 24 armaty,— stanie korpus Dy” 
bicza powiększony o 15 tysięcy ludzi i armat 
60, a skoro Szachowski się tu połączy z głó 

wnym korpusem, to Dybicz nie będzie czekał 
i jednej godziny w zerwaniu układów. — Ktoś 
z wonią wyrzekł: Ha! dziś dzieci chcą przewo - 
dzi starszym! zamilkłem na tem, nie prze - 
widziałem zdrady ani zdrajców! Przytem, w 


bitwy. Na tem kończę dzień 20 lutego, a za: 
cznę od 25go lutego 1831 r., czyli bitwy pod 
Grochowem. 


Ostatniego weterana z tegoż pułku, który z karabi- 
nem w ręku, był w tych bitwach czynnym i we 
wszystkich innych oprócz Warszawy, ` 
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U nas też liczba znaczna była w rannych 
i w zabitych, ale nie byliśmy zmuszeni z puł- 
ków formować bataliony. 


(Ciąg dalszy.) 
30 
(20 lutego 1831.) 
O trzeciej z południa (dwudziestego) wszech zmiana 
Nastąpiła z nami, gdy w nasz obszar cały 
Weszła linia druga, gdzieśmy od czwartej zrana, 
Dnia dziewiętnastego, ów lasek wspaniały 
Zmienili w jatki, i w onym z wszej strony 
Pierw skrytej w śnieg biały, zmienili w czerwony... 


Przed Bitwą Grochowską, 


Dnia 21 lutego, © godzinie 8 z rana przy- (Parę ustępów zrobić mi tu wypada, bo dzień %1 
był parlamentarz feldmarszałka Dybieza, pro- 
sZąc o zawieszenie broni na trzy godzin. Nasz 
wódz naczelny, Chłopicki, po naradzeniu się 

|z jenerałami, zezwolił na to; nie czując chy- 
trości Moskali, nie spostrzegł tego, że Dybicz 
ae TE ; 8l a musial ponieść ogromne straty, choć miał sto 

ady py kadzi z tej zmiany nam w potrzebie, | tysięcy na linii bojowej pod Wawrem i na- 
sę; itwack, choć w zwycięzkiej wojnie, rzeciw Olszyny, w długości linii że 2000 
Najpiecwszą myślą jest spokój i myśl o chlebie....  |PZ* ugości lini może 200 
Ot już broń jest w kozłach—Sztab nas darzył chojnie sążni, stał w dwa rzędy kolumn, a my „Polacy, 

Z ładownych furgonów, choć lepsze wziął sobie— biorąc od Grochowa aż do trzęsy na lewym 

Nam resztę zostawił, by rozdać w tej dobie. brzegu Olszyny, naprzeciw Kawenczyna, mieli- 

s" śmy front linii, może 700 sążni, gdzie nasze 

Wszech żywność 3 2 1 słomę na posłanie, 4ta, 3cia i 2ga dywizye piechoty broniły 
A lepsza niż w lasku, gdzie ręce do broni przejścia Moskalom na otwarte pola Grochowa; 
Były przykowane, tu głód nasz wnet ustanie! Acz EERU d ; 
(Z czterdzieści ośm godzin) mróz nie zbieli skroni! oskalo zajmov a oiean tysiące sążni 

Chleb, mięso i wódka; i drzewo i woda, przez 36 batalionów piechoty, po wysłaniu 

I potem wszystkiem spoczynku swoboda!!! 4 batalionów pod  Białołękę, w pomoc Sza- 
chowskiemu, ale za to z tyłu mieli 14 pułków 

jazdy i 62 armaty w trzech punktach, na 


ogień krzyżowy; a my na odparcie 36 batalig.. 
|. Po naszem ustąpieniu, na miejsce drugiej | nów piechoty moskiewskiej, mieliśmy w Olsży- 
linii, szędł ogień armatni może więcej niż pół | nie 6 batalionów, a w asekuracyi 28iu armat 


z rana i dzień 23 lutego každy miał coś 
3 szczególnego. ) 


Ledwie dzień wyjczał z chmur czaroych w równiny, 
Aby rozpoznać, co się wczoraj działo? 
Stanął w przestrachu, nie śmiał wejść w olszyny, 
Ni tknąć swym palcem ani jedne ciało, 
Których tam krocie z daleka i blizko, 
Leżały w kupach jak lasu trzebisko! 


UWAGA. Ten ustęp prozy należy do przypisku pod 
82 zwrotką, czyli strofą 


S] 
mi 


Z drukarni 
wychodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy, 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego dolara. Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U centów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. - 


| O a 


„Korespondencje (raz. Pol. 


Swan River, Morrison Co., 
Minn., 16 lipca 1885 r. 

Szan. Red: Kiedym zacaął, to 
już muszę iść dalej, bo korespon- 
dencya moja, w No. 27 z Ż lipca, 
wielkiego w tym świecie narobiła 
hałasu i stała się powodem różnych 
zapytań: „,Czy mamy przy jechać 
zaraz, czy może lepiej póżniej?“ 
„Jak daleko do Swan River z 
Nowego Yorku — z St. Antonio 
Texas, z Chicago, Detroit, Buffalo, 
i t.d?“ Jakie tam w Swan Ri- 
ver drzewo, jakibyśmy mogli zało 
żyć tam handel?‘ Słowem, ze 
wszech stron nadchodzą listy z li- 
cznemi zapytaniami. Ponieważ 
więc nie mógłbym każdemu z 080- 
bna odpowiedzieć, bobym musiał 
jakby jaki agent, siedzieć wciąż 
nad biórkiem nachylony i dać swo- 
bodny wzrost garbowi, przeto wolę 
panom  interesantom odpowiedzieć 
ogólnikami w Gazecie Polskiej, tem 
bardziej, że odpowiedź ta może i 
ianym rodakom moim posłużyć za 
normę postępowania w kwestyi tak 
ważnej, jakiem jest to pytanie 
„czy mam kupić grunt w Min- 
nesocie czy nie“? 

Najprzód, należy pamiętać na 
zdanie starożytnych filozofów: „In 
omnibus rebus respice finem'* to 
jest, we wszystkich sprawach patrz 
na koniec, ażebyś potem nie żało- 
wał a przysłowie polskie mówi: 
„Co nagle, to po djable'*. Wielu 
bowiem jest, co się oddają na ślepo 
w ręce panów agentów, którzy, jakby 
wyrocznia nie omylna, złote obiecują 
góry a słowem, pismem, namową 
nawołują ze wszech stron biednych 
wychodźców do kraju niby mlekiem 
i miodem płynącego. Tymczasem 
nie jeden z rodaków naszych, kiedy 
przybędzie na miejsce swych pra- 
gnień, to się przekonywa że tsk nie 
jest, iak twierdzili pp. agenci, że 
zamiast złota znalazł ciężką pracę 
a rolę dziką, porośniętą gęstym 
krzewiem, albo niedostępnyw lasem, 
i nie dziwnego że zakupiwszy grun- 
ta, siedzi już na jedoem miejscu; 
jakby do skały przykuty, a narze- 
ka i lamentuje, bo i cóż ma robić? 
Przywiózł z sobą zaledwie 200 
dolarów; te wyłożył na grunta a 
potem, nie mając ani centa przy 
duszy, patrzy łsawemi oczyma na 
rolę dziką i myśli czy się czasem 
rola sama bez ludzkiej pomocy nie 
oprawi, ale widząc, że nic * tego, 
chcąc nie chcąc biedak, idzie gdzieś 
do jakiego gospodarza na zarobek, 
bo żona i dzieci płaczą że nie mają 
co jeść i tak po roku dopiero albo 
po dwóch latach ciężkiej i mozolnej 
pracy u obcych, zabiera się ledwo 
do karezowania uprawy swej roli. 
A wiecie rodacy dla czego tak 
ciężko i nie sporo idzie? Oto dla 
tego, że nie jeden kupił grunta 
minnesockie w Chicago albo w 
Milwaukee i zapłacił naprzód nie 
wiedząc co kupuje a spekulantom 
oto tylko idzie, aby mogli wydrzeć 
choć 200 dolarów i puścić go w 
podróż jak najdalej bez pieniędzy, 
bo wiedzą dobrze, że nie mając 
pieniędzy, spości się na łaskę i nie 
łaskę swego pryncypała i zostanie 


„Gazety Polskiej” | niewolnikiem miejsca przeznaczonego | 
agentów na zaludnienie, . 


przez pp. 
bo to ich biznes. Nie chcę ja prze- 


sadzač, ale patrzę na fakta i oczy- 
wistość; któż kiedy kupuje konia, 
nie  oglądnąwszy go  pierwiej? 
Jakże nie roztropnie czynią ci, co 
tylko z opisu, najeżonego zwykle 
przesadą i osobistym interesem, za- 
poznawają się z gruntami Minnesoty 
a przeczytawszy z jakiejś żydowskiej 
broszury o rozkoszach tej krainy, 
budują naprzód pałace na lodzie, 
wiele sobie obiecując i robiąc ty- 
siączne projekta. postanowienia i 


«pomysły! To też często się po nie 


w czasie przekonywują do czego 
przyprowadzić može pospiech i nie- 
rozwaga. (o do mnie, nie śmiał 
bym chwalić, ani ganić gruntów 
minnesockish a na zapytanie kogo 
a rodaków, czy ma przyjechać, w 
kilku . odpowiedziałbym słowach: 
przyjdź, zobacz, przekonaj się. 
Bo nie chciałbym się nikomu narzu- 
cać i brać odpowiedzialność na swój 
kark w razie, gdyby się komu nie 
podobało w Mianesocie; nie życzył - 


bym sobie, aby, przeklinając mó- 
wiono o mnie: Ksiądz Cichocki 
wszystkiemu winien! Nie, tego 


ciężaru weale się nie podejmuję i 
kolonizować nie mam zamiaru, chcę 
tylko wyłuszczyć prawdę i wykazać 
moim rodakom, że nie wszystko 
złoto co się błyszczy, aby się mieli na 
ostróżności i nie słuchali fałszywych 
proroków. Prawdą jest że ziemia 
w Minaesocie dobra i tania, że 
można ją nabyć nawet darmo (ho - 
mestead) aleć i to prawdą jest, że 
ziemia sama się nie uprawi i nie 
da chleba bez rąk ludzkick; bo do 
roli potrzeba pługa, koni albo wołów 
a do tego dobrego zdrowia i mo- 
cnych rąk. Konie zaś tu są bardzo 
drogie od stu do dwiestu dolarów 
płacić trzeba za jednego konia a 
który chciałby się dobrze zagospoda- 
rować, musiałby przywieść z sobą 
przynajmniej 3 tysiące dolarów. Z 
tem wWszystkiem, kto nie chce być 
żebrakiem, niech się nie puszcza do 
Minuesoty, nie mając z sobą choć 
tysiąc dolarów, bo tu o grunta 
łatwo, ale o pieniądze bardzo tru- 
dno. Niedziw więc że Polacy w 
Minnesocie narzekają na powszechuy 
brak pieniędzy, bo i jakże ten nie 
ma cierpieć kto przywiózł z sobą 
tylko 200 albo 300 dolarów i 
wszystkie te pieniądze, w mieście 
uciułane, wyłożył na zakupienie 
gruntu? Przecież wiadomo każdemu, 
że z pieniędzmi wszędzie dobrze a 
bez pieniędzy wszędzie źle. Tu w 
Swan River pszenica w tym roku 
nadzwyczajnie bujna i piękua i 
rokuje dobre żniwo. Jest dużo farm 
ua sprzadaż po różnych cenach od 
5 do 10 dclarów za akier, z grun 
tem już wykarczowanym, z domami, 
stodołami, zaogrodzeniem i studaiami. 
Drzewa różnego gatunku poddosta 
tkiem a osobliwie imponują dęby, 
paple i drzewo cukrowe. Koło 
kościoła polskiego mamy 60 akrów 
do sprzedania; kto pierwszy, ten 
lepszy, byleby tylko Polak a gmina 
chętnie ustąpi mu te grunta ma 
się rozumieć drożej, niź gdzie indziej, 
ale pod warunkiem, żeby założył 
grosernię, bo jest bardzo pożądana 
a, jak na teraz dosyć jedna. Ko- 
wal także bardzoby się przydał i 
miałby zarobek, ale co się tyczy 
krawców i szewców, to ci nie tak 
potrzebni, bo każdy woli kupić go- 
towy ubiór i bóty w kraju, gdzie 
jak wiadomo, za robotę krawcom i 
szewcom trzeba podwójnie płacić. 
Nauczyciel, któryby się do nas 
chciał zgłosić, powinienby umieć 
dobrze po angielsku i zdać egzamin 
w Little Falls; wtedy  pobierałby 
peusyę rządową, bo gmina jest za 
biedna, aby własaym kosztem u- 
trzymać mogła nauczyciela. 'Taki 
nauczycieł powinienby się sam oto 


staraś, bo teraz właśnie jest wakans 
do tej posady. Powinien nadto 


pełnić funkcyę organisty a nawet 
zakrystyana, bo tu kościół biedny i 
parafia biedna a do tego początku- 
jąca a początek wszędzie trudny. 
Niech się jednak nie spodziewa dom 
stać wielkiej pensyi, bo jak mówi 
przysłowie ,„podług stawu grobla*. 


Z tem wszystkiem, dla biednego 
człowieka dobrej woli jest nie zła 
przyszłość zwłaszcza, gdy się zważy 
na to, że parafia wzrasta. Dodać 
wszakże muszę, że obecnie niemo. 
żemy myśleć o szkole, bo mamy 
wiele do czynienia: plebanię zbudo- 
wać, kościół odbudować albo prze” 
dłażyć a wszystko musi mieć swój 
czas. Kroby chciał przybyć ` do 
Swan River, niech jedzie koleją 
Northern Pacific Railroad aż do 
Little Fal's, Morrison Co., aztamtąd 
pajmie furmankę do Swan River, 
oddalony od tego miasta na pięć 
mil. Nię wiem co kosztować moża 
kolej z Utica, N. Y.,aż do Little Falls, 
myślę wszakże że najmniej 30 do- 
larów od jednej osoby a 4 samego 
Nowego Yorku nieco więcej, zaś z 
Chicago i Milwaukee $12 przesz- 
ło, mniej więcej. Donoszę w końcu, 
że tu są farmy wartujące od 300 
do 1000 dolarów bardzo bujnej 
ziemi a nabyć je można od Francu- 
zów w każdym czasie. Nareszcie, 
proszę rodaków moich, aby nie 
wierzyli podchlebcom w owczej skórze, 
ale trzymali się zdrowej zasady: 
ludzi słuchaj « swój rczum miej a 
bez pieniędzy, nigdzie się nie wybie 

raj, bo zginiesz. Kto zatem nie ma 
pieniędzy, niech siedzi w domu i 
nie zawadza nikomu. 

Ksiądz Henryk Cichocki. 


Chicago, dnia 18 lipca 1885 r. 
Szanowny Redaktorze! „Gwardya 
Połaskiego uprasza, abyś raczył 
umieścić w łamach , Gazety Polskiej“ 
co następuje: 

Gwardya Pułaskiego 
obrała ma pierwszem  jeneralnem 
posiedzeniu, które się odbyło w dniu 
16 bm. w lokalu ob. M. Waranko 
pod No. 671 Milwaukee Ave. admi- 
nistracyg, złożoną z rastępujących 
wiarusów: 

Józet Krzemieniecki, Prezydent i 
kapitan, 

I. N. Morgenstern, Wiceprezydent, 

Wiktor Karłowski, Sekretarz pro- 
tokółowy, 

lgynacy Habrylewicz, Sekretarz fi- 
nansowy, 

Piotr Binkowski, Kasyer. 

Posiedzenia „Uwardyi* odbywać 
się będą co drugi czwartekw loka- 
la obywatela  Waranko, No. 671 
Milwaukee Ave., a ćwiczenia wojsko- 
we w każdy wttrek va wieczór w 
hali ob. M, Majewskiego, narożnik 
Milwaukee Ave. i Noble ulicy. 

Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
w dnin 30 lipca o Smej wieczorem. 

Rodacy! „Gwardya Pałaskiego* 
istnieje juž i istnieć będzie. Potrzeba 
nam jedvakowoż jeszcze więcej 
członków. Czyż Polacy w Chicago 
mają pozostać po za innymi Roda- 
kami w Stanach Zjedacczonych? 
Stowarzyszenia polskie narodowo- 
wojskowe istnieją nia tylko w wig- 
kszych: Nowym Yorku, Brooklynie, 
Jersey City, Milwaukee i t. d., lecz i 
po mniejszych osadach zokskich w 
A meryca. 

Pokażmy Światu, że 
Chicago jeszcze żyją! 

W imieniu „Gwardyi Pułaskiego 

Wiktor Kartowski, 
Sekr. protokółowy. 


i Polacy w 


Radom, i cda County, llli- 
nois l4go lipca 1885. 

Do „Gazety Polskiej w Chicago *. 

e Szanowna Redakcyo! 

Jeżeli myślicie, že w Radomiu nie 
nowego nie ma, to się mylicie, bo oto, 
wczoraj o wpół do. Sej w wieczór 
został zabity cbłopiec 9 lat stary 
ayn Jana i Julii Klawińskich, przez 
pociąg Illinois Central kompanii kolei 
żelaznej. 

Zdarzyło się to zaraz przy stacyi, 
chłopcy igrali skacząc z platformy 
na kolej, a kompania nie ma tu 
nikogo coby dał baczenie żeby ¿rack 
był woiny jak taki pociąg przecho- 
dzi. 

Pociąg pędzi jak zły duch, že až 
włosy na głowie staja, — gwiźdnie 
jak na psów gdy przeleci, i to 
wszystko. Zabije co to zabije, czy 
to świnię, czy krowę, czy człowieks, 
wszystko jedno. Kompania da parę 
dolarów wynadgrodzonia, gdy ją 
nalegają, potarguje się, ale da, no 
i rzecz skończona. 

Józ. Głoskoski. 


Francya i jej posiadłości 
w Azji. 

Zatargi francuzkie w Azyi nie 
skończyły się jeszcze. Pokój panu- 
je wprawdzie w Tongkingu, lecz A 
namici podnieśli obecnie bunt, a 
naczelnik wojska francuzkiego w A- 
zyi żąda posiłków. ' 

Chiny uznały w ostatnim trakta- 
cie pokoju zwierzchnictwo Francyi 
nad Anamem; ua mocy traktatu 
tego rząd anamski może tylko za 
pośrednictwem Francyi utrzymywać 
stosunki z państwami zagraniczne- 
mi. Zaledwo oba rządy uznały i 
podpisały warunki traktatu, Ana- 
wici zbuntowali się i napadli na za 
łogę francuzką pod dowództwem je 
nerała Courcy w Hué, stołecznem 
mieście półwyspu anamickiego. 

Francuzi odparli wprawdzie A- 
namczyków tracąc dosyć znaczną 
liczbę ludzi i twierdzą, że odnieśli 
zwycięztwo; zdaje się jednakowoż 
że nie będą mogli na dłuższy czas 
w Anamie się utrzywać, jeżeli z 
Francyi nie uadejdą nowe posiłki. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że gdy- 
by bunt był wybuckł przed zawar - 
ciem pokoju, wojna między China- 
wi i Francyą byłaby wybuchła na 
nowo, ponieważ Anamczycy, któ zy 
wolą być podległymi  Chinczykom 
aniżeli uznać zwierzchnictwo francu - 
zkie, byliby się udali do Chin o po- 
moc. 
runków traktatu pokoju są obowią 
zane uznać zwierzchnictwo Francji 
nad Anamem i uczynią to niezawo - 
dnie, wyjąwszy, gdyby widziały, iż 
powstanie anamskie mogłoby być 
pomyślnem. 

Uśmierzenie Anamczyków będzie 
sprawą dość trudoą dla Francuzów, 
gdyż trafią u nich na większy o- 
pór, jak u ich pobratymców mię- 
sakających bardziej na północ. Woj- 
na w Tongkingu przyczyniła się do 
upadku gabinetu Ferry'ego a wojna 
w Anamie uczyni może tyleż dla 
gabinetu Brissona. Ludaość Tong- 
kingu nie poddała się, aż już zu 
pełnie była wycieńczoną i opór był 
niemożliwym. Ludność Anamu, któ- 
ra niedawno temu widziała porażkę 
Francuzów w wojnie chinskiej, tem 
zaciętszy niezawodnie będzie sta- 
wiała opór. Anamczycy są lepszy 
mi żołnierzami jak Tongkingczycy 
i liezniejszymi a chociażby w końcu 
ulegli, przyczynią się niezawodnie 
do różnych zawikłań we Francyi. 

Przesyłanie posiłków do Azyi 
wymaga wielkich środków, a lud 
francuski, już tak zniecierpliwiony 
z powodu ostatniej wojny chinskiej, 
zapyta się czyt się mu opłaci wy- 
dawać tak niezmierne sumy, i na 
cóż mu się przydadzą owe prowin - 
cye, kiedy utrzymanie ich, zamiast 
przynosić korzyści, przyczynia się 

wciąż do zwiększenia wydatków, za: 
wikłań i wcjny. Sława jest piękną 
rzeczą, lecz nawet Fraocuzi, którzy 
zawsze i wszędzie dążyli za sławą, 
poprzestaną dbać tak bardzo o nią, 
jeżeli będzie kosztowała miliony 
franków i tysiące żyć ludzkich, a w 
końcu nie przyniesie im żadnej ko- 
rzyści. Fraqcya po  dłagoletnich 
walkach uzyskała w Tongkingu tyle 
co i Chiny, to jest nic zgoła a teraz 
musi znów przemocą utrzymywać 
zwierzchnictwo nad Anamem, który 
uważała już za kraj podbity. Fran- 
cya nie zna takiego szczęścia w u- 
staleniu zamorskiego cesarstwa, jak 
Aoglia. 


Determinacya. 


— Wychodzę sam jeden: Podróż daleka.... 
Księżyca blask.,. Droga tak krwawa ... 
Noc cicha. . Pustynia obca dla oka! 
I ANNAR do gwiazdy przemawia. . 


W niebiosach tak piękmie... Ach! i jak cudnie... 
Lecz ziemia — śpi w CR jeduakim,. 

Dla czego mi smutno? czemu tak nudnie? 
Czy tęskno lub smutno mi — za kim?.. 


W mem życiu nie żal mi wprawdzie niczego — 
I nie żal straconej młodości, . 

Ja szukam dla siebie kątka cichego, 
B;m nigdy nie wspomniał przeszłości! 


Js radbym suem zasnąć, lecu nie mogiły.. 
Pragnąłbym tak zasnąć na wieki: 

By nowe się w piersi czncia rodziły, 
Bylem-byt od świata daleki! 


By Knpid w ustroniu noc i dzień cały 
Ton słodki miłości wywodz tł.. 

By siatry nademną cicho szumiały, 
Ich powiew by piersi me chłodził. 


oi: 


Chiny obecnie na mocy wa-” 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem, 


— Pięknem za nadobne odwdzię- 
czają się Moskalę Niemcom, a Po 
lacy na tem najgorzej wychoizą. 
Niemcy wydalają z swoich granio 
Polaków przybyłych z Królestwa, 
a Moskale rozpoczynają obecnie wy- 
dalać Polaków przybyłych do 
Kongresówki z pruskich granie. 
Oto do Gaz. Toruń. donoszą, że 
do wsi Suchej przybyła kobieta, 
która przed 10 laty wyszła do Kró- 
lestwa Polskiego i opowiada, ża Ko 
zacy odstawili ją tam do yrąniocy i 
zakazali powrotu do Kongresówki. 

— Czytamy w „Orędowniku: 
Z Warszawy. Publiczność tutejsza 
i cała prasą zajęta jest najbardziej 
wystawą. Niepodobna się temu dzi- 
wić, gdyż wystawa powiodła się nad 
wszelkie spodziewanie. W niedzielg, 
podług urzędowych wiadomości, 
sprzedano biletów wejścia 35,000, 
Raporty policyjne stwierdzają, iż 
liczba osób, przybywających z pro- 
wincyi do Warszawy, wynosi dzien- 
nie od 8 do 10 tysięcy. Wystawcy 
pragną deszczu — gdyź trwająca 
od dłuższego czasu pagoda, tuma- 
nami kurzu zasypuje oczy zwiedza- 
jącym. Mierzwiński śpiewać będzie 
na dobroczyane cele w operze war- 
szawskiej dwa razy tylko w „Hu- 
gonotach*, Na cele warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynoości, insty” 
tucyi wielkiej pożyteczności, i cie- 
szącej się poważaniem nawet u 
wrogów, przeznaczył cər 10,000 
rubli jąko wsparcie jednorazowe, 
Hurko zezwolił na zbieranie skła- 
dek na pogorzelców grodzieńskich, 

— Z całego Grodna po p /źarze 
zostały tylko trzy ulice, które także 
zaczęły się palić, ale dzięki Biało- 
stockiej komendzie pożarnej, te 
resztki miasta ocalały. 

W ogóle spaliło sią 1430 domów 
— szkodę zaś obliczają najmniej na 
6 milionów rubli, bo przeważnie 
uległy pożarowi domy murowane, 
bardzo nizko asekurowane. 

Opisać przestrachu ludności nie 
da sią avi teź i obecnej nędzy—to 
jeszcze szczęście, że pożur zaczął 
się za dnia o 10 rano — mimo to 
trzy czwarte miasta się spaliło i pra- 
wie mało oo dało się Ocalić z rze 
czy i ludzi pełno zostało nawet 
bez wszelkiego ubrania. Powiadają, 
że kilku ludzi się spaliło a szczegól- 
nie młodych żydziąt. 

Nie wiadomo z czego powstał 
pożar, czy z przypadku, czy z 
podpalenia. Obecnie aresztają podej- 
rzane osoby, bo rozpuszczono wieści; 
Że resztę spalą. 

Sto rannych Żołnierzy leży w la- 
zarecie, (irodsieński komendant 
straży Śmiertelnie ranny; Biało sto- 
cki także z przebitą nogą wrócił do 
domu, a jeden strażak został zabity 
walącym się murem. 

Pod koniec palącej się części nie 
1atowano, bo rady by nie dano, ale 
strzeżono reszty części miasta od 
ognia. 

Rzeczy, jakie zdołano uratować, 
złodzieje pokradli, straszny to był 
dzień, przez parę dni kawałka chle- 
ba trudno było dostać — a obe- 
cnie piekarza z Białegostoku przy- 
wożą — bo ani jedna piekarnia w 
Grodnie nie ocalała. 

-- W Petersburskiej „Gazecie są- 
dowej“ czytamy: 

„Mieszkaniec miasta Warszawy 
Hersz Berliner, podał skargę ape- 
lacyjną na wyrok w sprawie karnej 
sądu okręgowego warszawskiego. 
Izba sądowa warszawska postano- 
wiła zwrócić Berlinerowi skargę na 
tej zasadzie, iź podpis Berlinera na 
skardze był położony po polsku, 
bez przetłumaczenia na j ęzyk rosyj 
ski, Skargę Berlinera na to posta 
nowienie izby sądowoj senat rządzą- 
cy pozostawił bez skutku z nastę- 
pujących pobudek: że wielokrotae- 
mi wyrokami senatu zosteło uzna- 
nem, iż art, 241 ustawy  postępo- 
wania sądowego cywilnego, stosuje 
się i do spraw karoych; a ponieważ 
w duchu tego artykułu podpis w 
języku  oudzoziemskim _ powinien 
być przetłamaczony na język rosyj- 
ski, tego zaś Berliner nie uczynił, 
przeto izba sądowa wedle zdania 
senatu, prawnie postaaowiła zwróce- 
nie skargi.“ 

A więc podpis w , języku polskim 
ua ziemi polskiej to podpis w ję- 


| 26 czerwca dom p. 


zyku cudzoziemskiem. Dalej głupo- 
ta abyba iśó nie może! 


Pod Prusakiem, 
W. H. Poznańskie. 


— Ks. dr. Marczewski wyświę- 
cony na początku walki  kulturnej 
na kapłana, nie mogąc znaleźć w 
archidyecezyi odpowiedniego Zajęcia, 
poszedł wbrew woli włatzy ducho- 
wnej na uniwersytet i ukończywszy 
studya medyczne, praktykował z 
wielkiem powodzeniem w Inowrocł:- 
wia. W ostatnich dniach zaciął 
się przy sekcyi trupa, skutkiem 
czego nastąpiło zakażenie krwi, 
Mając juž dawniej zamiar poddania 
sig na nowo władzy kościelnej, po- 
prosił do siebie ks, lis. Glabisz i 
oświadczył w obec dwóch obywate- 
li inowrocławskich, že szczerze bo- 
lejąc nad tem co się stało, zaprze- 
staje nadal praktyki lekarskiej, któ- 
rą wbrew woli władzy duchownej 
wykonywał i szoro powróci do zdro- 
wia, przedsięweź mie właściwe kroki 
u władzy duchownej dla naprawienia 
złego. 


— W Wągrówcu wybuchł 19 zm. 
pożar w destylacyi, która miała w 
beczkach tysiąc litrów spirytusu. 
Przestrach w mieście był ogromny, 
bo tuż obok stoi droga destylacy:, 
Straż pożarna wzięła się jednak 
reźnie do roboty i ogień w czas 
przy tłamiła, Zaiszczyły się tylko 
meble, cały dach i 600 litrów spiry- 
tusu. 

— Pod Neklą apaliły się dwa gos- 
podarstws. Požar powstał z ognia, 
przy którem 7-letai chłopiec chciał 
upiec kartofle. 

— Pomarzanowice, wieś rycerską 
w powiecie średzkim położoną, 
wraz zZ folwarsiem  Pomarzanki, 
sprzedał pan Makiymiliaa Jackow.- 
ski, Patron Kółek rolniczych, synowi 
swemu panu dr, Tadeuszowi Jackow- 
skiemu. 

— Książę następca tronu bawił ol 
soboty wieczora do niedzieli rano 
5 lipca w Jarocinie w gościnie u 
swego marszałka dworu hr, Rado- 
lińskiego. Chociaż nie było urzędo 
wej recepogi, to wszależe przystrojono 
świąteczne całe miasteczko i od 
dworca aż do pałacu wystawiono 
tryumfalne bramy, przybrane w nie- 
mieckie i pruskie chorągwie. 

W sumem miasteczku przedsta- 
wiały się  cesarzewiczowi władze 
miejscowe, szczupłe grono inteligen- 
cyi miejskiej, dzierzawey dóbr ja- 
rocińskich itd. Cesarzewicz zagady- 
wał prawie każdego, a nawet sędzie- 
go okręgowego miał zapytać, czy 
umie po polsku, na co przeczącą 
otrzymał odpowiedź. Dość późnym 
wieczorem odbył się obiad w pałacu, 
na który tylko kilka osób otrzymało 
zaproszenie, W niedzielę zwiedzał 

| sesarzewicz katolicki kościół jaro- 
| cińsi. 

— W Gnieźnie spalił się w dnin 
Majewskiego, 
położony na tarzowisku końskiem. 
Przyczyna powstania pożaru dotąd 
nie wiadoma, 

— Nową stacyą telegraficzną otwo- 
rzono dnia 1 lipoa w Wąsowie, w 
powiecie bukowskim. 

— Kużnicę bobrowską pod Gra- 
bowem uabył p. Antoni Jackowski 
z Barda dla syna swego Stefana, za 
87,000 talarów. Wieś ta ma obszaru 
1200 mórg, 

— W Mińkstacie wybuchł 3 lipca 
po południu wskutek podpalenia 
požar, który w pół godziny pochło- 
nął pięć stodół, a kiedy sikawki 
jeszcze były zajęte gaszeniem opa- 
lonego drzewa, przybyła wiadomość 
o ogniu na pobliskiem pustkowiu, do 
Biskapio należącem, Choć pomoc 
była spieszna, nie wiele opa zna- 
czyła, gdył straszliwy żywioł obją- 
wszy w okamgnieniu dom mieszkalay 
biednego wieśniaka, zniszczył go do 
szczętu, Jest to juź trzeci wypa- 
dek ognia w ostatnich dwóch tygodniach 
w okolicy, 

— W Piekarach pod Gnieznem 
spaliło się w daiu 30 czerwca killa 
domów komorników. W pożarze 
miało zginąć niestety także dwoje 
dzieci. Spaliło się też kilka sztuk 
trzody chlewnej i dużo drobiu. 

— Bijatyka. W nocy zesoboty na 
niedzielą (5 bm.) czatowało na siebie 
4rech parobków na Jeżycach, którzy 


ze sobą nawzajem żyli w nieprzy- 
jaźni. Byli oni wszyscy uzbrojeni 
w pistolety i noże i przy spotkaniu 
się przyszło pomiędzy nimi do for 
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Dzień 25 lutego 1831 r. 
Bitwa pod Grochowem i w Olszyncee, 


Gdzie 120,000 regularnej armii Moskali i 
pod dowództwem feldmarszałka | I zasiąkł w jej łono, jako pszczały do cieni; 
(Muzyka wróciła od pas na swe łoże.... ) 


400 armat, 


Dybicza, w trzech dniach bitwy vie mogło 
pokonać 30,000 Polaków, nie mających więcej Zkąd znów Hyma ojczysty, 
nad 46 armat dnia tego pod Grochowem, a 
Z naszych 46 armat 
36 było użytych, a reszta w rezerwie. 


Moskałe mieli 139.— 


Kilka słów do skowronka, 


który dnia tego powita’ naso 8 godzinie rano, 


1 


Śpiewaj nam skowronku, śpiew nasz dawny, ojczysty; 
Śpiewaj jak twe dziady zwykli byli śpiewać; 
piew do rannej zorzy, tak jak duch niebios czysty! 


Choć wrzawa i hura! w małym olszyn obwodzie 
Rosły coraz wyżej, zanim jak w paradzie, 
Pułk na Saskim placu, tak wszedł w głąb olszyny 
Z bronią w dół spuszczoną, nim zniknął z równiny! 


jak szuer skalnych stru- 
[mieni, 


Wzdymał pierś nam w biegu, nim zasiąkli w borze! 
I drzał on nie w strachu, ale drzał z radości, 
Iż Czwarty i Ósmy wyprą zeń złych gości! 
6 


W tem ogniste piekło. otworzyło swe wrota. 
Dwadzieścia pięć kolumn Dybicz doń Špokas, 


Aby nas „od razu“ tak mu rzekł despota, 


Pod promieńmi słońca, co ich zwykł ogrzewać. 
Tyś dotąd nie zmienił, twej nam wdzięcznej mowy, | Po nim weszły. z krzykiem: druga, trzecia, czwarta — 


Dziś, jutro taż sama, nie wparta w okowy! 


3 


Ty dźwięczysz rozczulon ponad laskiem Olszyny, 


Pod jednym zamachem, mieczem wszystkich zgładził, 
Lecz w tyleż minut, z pod naszych bagnetów, 
Dybicz z ń wywiódł kolumny szkieletów! *) 


Równej siły zmiana, jak pierwsza z hałasem, 


Gryząc dym i siarkę—i padła w szmaty zdarta! 


Nie myśląc nic o tem, że grzmot armat nastąpi, 


I bieluchną ziemię w czerń zamienią maszyny; 
Te narzędzia śmierci, miejsca tobie zaskąpią. 


Ot w tem błysnął płomień (przed dziewiątą z rana), 


Grom po gromie* ) zleciał i piosnka zerwana! 


3 


I ucichł nasz Śpiewak, rykiem armat spłoszony, 
Poskrzydlił gdzieś w chmury rozpięte szeroko 
Nad lasem i polem popłużonem w zagony, 
I naszej Olszynki nie dościga już oko; 
Tam choaa i wrzawa z paszszęk stu tysięcy, 
Które nañ car zbierał przez czas dwóch miesięcy! 


+ 


Pulk Czwarty stał jeszcze przed okopem**)naa przodzie, 
I pułk ósmy z boku, jako pułk w brygadzie; — 


*) Stoarmat od raza DA komendę. 


++) Qzop ów zrobiliśmy w nocy dla hateryi 4 armat, które nosiły ogień 


do wsi Kawenczyni na prawe skrzydło Moskali, 


W tem Szachowski**) wciągnął na nas bocznym 


[lasem***) 


W piętnaście tysięcy i armat sześćdziesiąt; 
Myśmy ich przyjęli w ten piekieł ciemny kąt. 
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On wszedł na nas z boku (pominął Umińskiego, ****) 
Któremu Roland był wysłan z pomocą); 

Tę zdradę wódz dostrzegł; gdyż ów wstęp Szachowskiego 
Był, —że Krukowiecki puścił go w las nocą*****), 


*) To jest szkielety kolamu. 

** Książę Szachowski z korpusem 18 tysięcy I 60 armat prowadził 
z sobą, on szedł do Łomży — jak się zdaje pochwycić Modlin podczas 
wielkiej bitwy 19 120 lutego w Olszynce ipod Wawrem, ale że tam był zu- 
pełnie” zniszczony, i gdyby nie zdrada jeneraia Lubieńskiego — byłby za- 
pełnie zniszczony; otóż dla tego Dybicz żądał zawieszenia broni, ażeby dał 
czas Szachowskiemu przyjść mu na pomoc pòd Białoiękę 24 lutego, by 


noc go ochroniła; a jenerał Jankowski z dywizyą jazdy poszedł bez rozkazu 


w tył aż pod Kobytkę,a Krukowiecki puścił Szachowskiego na nas i sam 
z 12 batalionami i 24 armatami do nas 25 lutego nie przyszedł. 
+s+) Od wal zwanej Zembki. 


+++) Szachowski zpod Biatotęki wszedł z 15,010 i 60 armatami, a Rozen 
z przodu miat 6 pułków rezerwy, 73 armaty i 8 pułków jazdy. 


Zombki, 
. 


+s+) Pod wioską Grodziszprzez las na nasze lewe skrzydło, pod wsią 


Dybicz pa to czekał, —i wyrzekł dnia tego: 
„Mam tu dziesięć ludzi na Lacka każdego!!! 
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Więc gdy im Szachowski wejdzie na lewe skrzydło,* ) 
A Rozen z przodu z pułkami rezerwy, 
To będzie zaiste śmiertelne na nich sidło!!!**-— 
Lecz my chociaż parci z tych dwóch stron bez 
[przerwy— 
W dwadzieścia tysięcy i armat bez liku, 
Ustęp nasz był z lasku w porządku i szyku. 


"10 


W trop nasz Dybiez skoczył — rzekł —da już cios < PER 
Pchvął dwadzieścia ko lum so rzekł -— 


[do pogom! 


Błysuęły nam 


Naszej linii 


Wyszedł z niemi przed las, i tam wpadł on do matni, 


Gdyż nasze armaty czekały nań w błoni, 
I tak kartaczami przyjęły serdecznie, 
Iż po trzech wystrzałach sądził: niebezpiecanie 


11 


Stąpić na krok dalej; więc cofaął swe rozkitki 
Ńazad w las zkąd przyszedł, ale użył jazdy** ) 


Iz nią tuż w 


14 


W tem, cztery husarów i cztery ułanów*) 


po skrzydłach, cztery kierasyerów 


miało prą na przedzie z poza olszyny łanów, 
Gdzie stał pierw pułk czwarty z ósmym fuzylyerów; 
Ot już pędzą kłósem husarzy, na prawem 


skrzydle opartej nal stawem.... 
15 


'Tam pierwszy i trzeci pułk stał —brygady stczelców, 
Ledwie czas im starczył wstąpić na trzęsawy, 
Gdy w tem pułk husarów wpadł nań z szosy od Biedleów, 
Zrobił zamieszanie, chcąc wpaść do Warszawy. ` 
Ztąd popłoch nastąpił po calutkiem mieście, 
Lecz wnet doniesiono, że to fałsz te wieście! 


16 


To była li grapa zebrana poranionych, 


połączni setka maruderów, 


Którgj się zdawało, że to szarza na onych 


Będzie wnet wycięta przez pułk kierasyerów! 


TI zeń wieść 


Sformowanej w masę; to był kąsek za brzydki 


Nam dziś do strawienia bez pomocnej gwiazdy; 
Bogusławski był z nami, mąż dawnych legionów. 
Rzekł: Dwanaście pułków, to jest ćma szwadronów! 


12 


Nie zrobią nam szkody większej, jak pierw przenikli, 
Silna to jest masa, od stóp do głowy zbrojna; 


Pół ich ma pancerze, miecze i piki; 


Ale nasi strzelcy 


Tam poszły 


Ale Bóg jest z nami, ręka Jego hojna; 


Gdy się ku nam zbliżą, choć szybciej niż charty 
W zająca pogoni, przyjmie ich Pułk Czwarty!.. 


18 


Nie skąpić im potraw s ołowiu i ze stali, 
A gdy raz skosztują naszej uprzejmości, 

Niejeden wnet z onych przed Bogiem się pochwali, 
Że był tu przez chwilkę, w Pułku Czwartym, w gości! 


Nie patrząc w 


Więc przestrachem parci, poszli w ował po lodzie, 


fałszywą roznieśli po grodzie! - 
17 
szybko się sformowali 


W cztery czworoboki, choć grunt siąkł pod nogą, 
I z dwojga ścian tylko wnet husarom posłali 
Miłe powitanie; raczą ich czea mogą— 
Uczta była krótka, bo taniec był nowy, 


ogony, gdzie pierw były głowy! 
18 


Poszli w cwał husarzy w zad—kontenci a przyjęcia, 


tył za się ani jednem okiem, 


Ażeby czemprędzej zawiadomić W. Xięcia** ) 


- 


Niech też wasze oczy, zwyczajne do strzałów, 


Obejrzą najpierw skałki u zapałów! 


*) Lewe nasze skrzydło w olszynie, wprost wsi Zombki I Kawenczyn: 
+*+) Mist 14 putków onej po skrzydłach w rezerwie. 


za nimi w rezerwie. 


*) Po 4 pułki były 


Jak ich tam przyjęto—lepiej niż pod mrokiem 
Nocy pamiętnej z końcsm listopada, 
Której upominek on w sercu posiada! 


(Dokońszenie nastąpi.) 


3 dywizyi do szarzy przygotowane, a 4 pułki byty 


**) W tych 4 pułkach husarów był pułk gwardyi W. X. Konstantego, 
który byt w Warszawie 29 listopada 1330 r, 


malnej krwawej bitwy na olcy 

Pozadawali sobie nawzajem ciężkie 
rany; jeden z nich otrzymał kilka 
pchnięć nożem w głowę i plecy; on 
znów z pistoleta poranił swych prze- 
ciwników w głowę i w twarz. Na 
zgiełk i zbiegowisko, jakie wywołału 
ta bójka nadbiegła policya ze stró- 
żem nocnym; aresztowano 2h z bi- 
jących się; jednego zaprowadzono 
na policyą, a drugiego, ciężko ran- 
nego, odniesiono do lazaretu, 

— Bydgoszcz X8go czeraca. Przed 
Izbą karuą tutejszego sądu ziemiań- 
skiego sądzono wczoraj sprawę listo- 
nosza Józefa Spornego ze Zni^a, 
który skradł na poczcie w Żninie z 
worka, w którym przewożono pie- 
niądze 3 tysiące marek i uciekł z 
niemi dò Ameryki.  I)ogoniono go 
jednak w Liverpoolu i przytranspor- 
towano go do Bydgoszczy. Zna- 
leziono jednak przy nim tylko je- 
szcze kilka set marek, resztę miano 
mu podług jego zeznania, skraść w 
drodze. Sporay skradł nadto zna- 
czków pocztowych blizko za 3 talary, 
oraz przejął należytość za 2 prze- 
kazy pocztowe w ogólnej kwocie 
marek 101. 65 fen. przyczem natu- 
ralnie sfałszował podpisy. Obwinio- 
nego skazał sąd za kradzieź i za 
przejęcie tz. po niemiecka „unter- 
schlazung* na 5 lat domu karnego. 

— W No. 150 „Dzien. Pozn.“ 
z dnia 5 lipoa czytamy co następuje: 
Zwracamy uwagę tutejszej dyrekcyi 
pocztowej na fakt, jaki zaszedł wozo- 
raj przed południem w tutejszym 
gmachu pocztowym. Pewoasłużąca, 
nie umiejąca po niemiecku, przy- 
szła do okicnka i zażądała w pol- 
skim języku kilka znaczków poczto» 
wych. Urzędnik oburzył się nato 
i oświadczywszy, że to nie polski 
kraj, aby mówić po polsku, nie choiał 
sprzedać znaczków pocztowych. Ofu- 
zuięta służąca łamiąc się z trudno- 
Ściami, zażądała chińską niemozyzną 
znaczków pocztowych. Urzędnik 
wśród różnych wyzwisk wydał na- 
reszcze Żądane znaczki, . 

— Krotoszyn, 2 lipea. Wieś ry- 
cerską Trzebaw, bzdącą dotąd wła- 
snością pana Msinerta, a położoną w 
tutejszym powiecie, z areałem 1700 
mórg i z gorzelnią parową, kupił 
dawniejszy jej właściciel p. dr. Mits- 
cheriish za 270,000 marek. 

— W Trzemesznie spalił się do 
szczęta w wtorek 1 lipca wiatrak p. 
Braunscha. Czeladnik młynarski, 
który spał ną wiatraku, ledwo zży- 
ciem uszedł, wyskoczywszy z dość 
zoącznej wysokości, 

— W Piekarach pod Gnieznem 
spaliło się w wtorek kilka domów 
komorniczych. 4 powodu posuchy 
ogień rozszerzył się z szybkością i 
nie możua go było przytłumić. Spa- 
lito sig kilka sztuk wieprzy, gęsi i 
kaczek, a co nujsmutoiejsze, że i 
dwoje dzieci miało Śinierć znaleść 
w płomieniach. 

— Długi wiek. Na Strychowskich 
Olędrach w powiecie Biądzycho - 
dzkim ja w tych dnia komor- 
jeku 100 laty 7 


nica w Ti 4 

— We Wschowitgpality się” niu 
1 lipa dywa domy  jeszk po- 
łożone n targowii „_„bydlęcem, z 


których jeden był "włesnością stola- 
rza Langnera a drugi kupca Klop- 
stega. 

— W Kórnickiem jeziorze utopili 
się przy kąpaniu w tych daiach 
17 letai uczeń kowalski oraz 13 letni 
syn rzeźnika Weichmana z Bnina. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 

— Dnia 28go czerwca spaliła się 
w Dolniku stodoła wielka o 
dwóch klepiskach, wszystka słona i 
młockarnia w wartości przeszło 3000 
marek. Nie można się dowiedzieć 
jak ten ogień właśnie w obiadową 
godzinę powstał. Pan Łubieński, 
dziedzić Dolnika, nie był w tym dniu 
w domn. Pani Łubieńska bardzo się 
zlękła, widząc okropne kłęby dymu 
blizko  pałscu, który niezawodnie 
byłby się spalił, gdyby z  blizkich 
wiosek a osobliwie z Krojanki ratu- 
nek mie był tak prędko nad- 
szedł. 

— Posiedzenie sądów przysięgłych 
w Gdańsku  skazało  wyrobnika 
Tadeusza Potulskiego na Śmierć za 
zamordowanie swej l2letniej córki. 
Była ona ślepą na jedno oko, a na 
drogie słabo widziała, i dla tego u- 
ważając ją za próżny dla siebie cię- 
żar, utopił ją we Ferzie. 

— Dnia 21 czerwca umarł nie- 
spodzianie na krwiotok w Harlsba- 
dzie wyższy nauczyciel przy gim- 
nazynm wejherowskim dr. Jan Stre- 
bitzki w 41. roku Życia. Pochodził 
on z Gdańska, słuchał przes krótki 
czas teologii w seminaryum ducho- 
wnem w Pelpinie, przerzucił się 
potem na filologią i stał się „altka- 
tolikiem* dość ruchliwym, Przyło- 
żył on się niepomiernie do wytwo- 
rzenia obecnych stosunków w gim- 
nazyam wejherowskiem, gdzie liczba 
katclickich uczni coraz więcej się 


zmniejsza, 
— Willę Airde w Pelorkach, 
która obecnie mależy do miasta 


Gdańsk», zamierza kupić p. Laon 
Marwicz zo Schmiedeberz na Szlązku, 
właściciel Wielostowa pod Lęborkiew, 
i ofiaruje 40,000 1a. Magistrat chce 

w radzie miejskiej przemawiać za 
pr<eyjęciem tej oferty. Dnia 23 z. m, 
została ugoda, zawarta z p. Marwi- 
czem, przez radę miejską przy- 
jęta 

— Dobra Ryńsk, w Torańskiem, 
jak donosi „„Thorner Ztg,*, miał 
rząd niemiecki zakupić na własność. 

— W Parzchowie w Prusach Za- 
chodnich pchuął nożem pewien ro- 
botnik parobka i na miejscu go zabił. 
'Robotnik ów chciał zrabować przy 
drodze śpiącego mężczyznę, czemu 
chciał przeszkodzić parobek przy- 
padkowo tą drogą przechodzący. 
Zbójeę aresztowano. 

— Pod Malborkiem w Prasach 
Zachodnich podpalił ktoś stajnią 
właściciela Lietzs, która w oka- 
mgnieniu zgoizała; przytem zginęło 
w płomieniach 13 koni. Usilaym 
zabiegom sysiałów udało się inne 
budynki tegoż właściciela, które 
niegodziwa ręka pcdpalacza petro- 
lsem poluła, uratować. 

— W Wielkich Książkach pod 
Wąbrzeźnem w Prusach Zachodnich 


Teodor l. 


miarę. 


IKATJASZ, 


Skład krawiecki. 


JAKO I TEŻ 


gotowych ubiorów męzkich, 


0 bielizny (koszul wierzchnich 
yispodnich, ) kołnierzy ków, kra - 
watek, kapeluszy i t. d. 


Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży „wyko. 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 


Skład i pracownia znajduje się obecnie 


CHICAGO, ILL, 


bawił sig 26 z. m. lś-lstni syn 
właścicie'a Zieimanna nabitą tuzya. 
Naraz pada strzał i ra ni śmiertelnie 
12-3iostrzyczkę, Rodzica znajdowali 
się na targu w Wąbrzeźniu, gdy 
im o tem nieszczęściu doniesiono. 

— W Tczewskich Łąkach w Peu- 
Bach Zachodnich spaliły się w zeszłym 
miesjącu budynki gospodarza Kie- 
szkowskiego. W ogniu zgingły 2 
krowy, 4 wieprze, wszystek drób, 
kiłka maszyn i narzędzi, Poszkodo- 
wany wraz z Żoną odnieśli przy 
ratowania kilka ran od poparzenia, 

— lzba karna w Królewcu ska- 
zała w tych dniach  tandenciarza 
Schernera za lichwę na 5 miesięcy 
więzienia, na 200 marek karyi na 
utratę praw honorowych na 2 lata, 
a żonę jego na 3 miesiące więzienia, 
na 150 m. kary i na utratę praw 
honorowych na 2 lata. 


Szlązk. 

— Dekreta wydalające rosyjsko- 
polskich poddanych z granic państwa 
pruskiego rozchodzą się w przyspie- 
szonem tempo po całym Szlązku, 
tak Górnym jak i Dolnym. I tak 
z Lignicy wydalili kilka osób, po- 
między niemi rykawicznika, który 
tamże juž od czternastu lat mie- 
szkał, Niemkę za żonę pojął, dzieci 
do szkoły miejskiej posyłał, a który 
przez długi pobyt w  niemieckiem 
otoczeniu już prawie zupełnie języ- 
ka ojczystego zapomniał a przez de- 
kret wydalający stały zarobek utracił 
Za osobną łaską zezwolili dla urzą- 
dzenia stosunków majątkowych na 
pobyt jego do 1 lipca. 

W Wielkich Strzelcach odebrało 
kilka rodzin, które nie postarały się 
zawczasu © naturalizacyą pruską, 
odnuośne dekreta. 

— W ostatnich dniach spotkał ten 
los vśmnuastu robotników i mniej- 
szych przemysłowców w hucie Lau- 
ry. Między tymi odebrał rozkaz 
opuszczenia granic pruskich starzeo 
przeszło 70 letni, Józef Liberski 
Długie lata pracował on w tamte; - 
szych kopalniach, przed dziesięciu 
laty okalaczał i jako inwalida pobie- 
ra do dzisiaj w sparcie z kasy knap- 
szaftowej. Czyżby i on należał do 
katoegoryi niebezpiecznych agitato- 
r ów? 

— Radlin. Wielkie nieszczęście 
patrafiło naszą gminę. 5 lipca wy- 
buchł ogień u pewnego handlarza 
czarnego dobytku, a Że był wielki 
wiatr, to zgorzało 5 chałup i 4 sto- 
doły, i zostali nieszczęśliwi pogo- 
rzeloy bez wszystkiego, Nie mają 
gdzie się podziać, ani też czem wy- 
Żywić swoich rodzin i dobytku, po- 
nieważ im wszystko zgorzało. Dwóch 
nie było zabezpieczonych od ognia. 


Pod Austryakiem. 


Galicya. 

— Dnia 13. z. m, obwiesił si 
w Bochni 13-letni syn malarza po- 
kojowego, Karól Kubicki, na stry- 
chu domu swoich rodziców, a to z 
niewiadomego powodu. 


— Burza z gradem i piorunem 
szalała d. 3 lipca po południu, jak 
donoszą, w Przemyskiem, a w Žu- 
rawiey piorun zabił na pastwisku 
dwie sztuki bydła. — Z Radek 
znowu donoszą, že tego samego dnia 
nawiedziła to miasteczko i najbliższą 
okolicę nowa klęska, Około godziny 
czwartej po południu przy tempera- 
turze 24 stopni ciepła Reaumzra, 
upadł grad przeciątnej wielkości wiel- 
kiego włoskiego orzecha i zrządził 
wielkie szkody. Najwięcej ucierpieli 
mieszkańcy Radek. Wszystek plon 
ich tegoroczny zniszczony, w wielu 
domach miasteczka powybijane szyby 
w oknach, Grad padał blizko pół 
godziny w takiej ilości, Że jeszcze 
wieczorem można było widzieć tego 
dnia w zakątkach ogrodów i po rowach 
kupki lodowych bryłek. — Dnia 1 
bm, wytłukł grad ogrodowy w całej 
wschodniej dzielnicy miasta Kału- 
8za. 

— Pożary. Pożar w Zakopanem 
dnia 29 czetwva zniszczył suszarnię 
tabryki papy drzewnej z całym za- 
pasem tejże i machinami. Sam gmach 
fabryczny został uratowany, Nie- 
ubezpieczona strata wynosi do 15,000 
złr. Przyczyną požaru była nieostro- 
Żność, a winnych pociągnięto sądo- 
wnie do odpowiedzialności. — Po- 
Żar w gminie Pleskowce, powiatu 
tarnopolskiego zniszczył 81 zagród 
włościańskich z naczędziami gospo- 
darskiemi i zapasem żywności. Spło- 
uął także budynek szkolny i kan- 
oelarya gminna. Szkoda nieabszpie- 
czona wynosi około 18,400 złr. Ck. 
Starostwo tarao polskie rozpisało skład- 
kę w powiecie na pogorzelców. 


No. 4 (Rocznik IlL.) Tygodnika 
Powieściowo-Naukowego zawiera: 
Trzy miesiąca, ze znalezionego roko- 
pismu wydał Józef Narzymski (ciąg 
dalszy); Potępiona (baśnie); Jaski- 
nia Potępieńca, powieść przez Fr. 
Xaw. 'Duczyńskiego (ciąg dalszy). 
Treść naukowa: Kazimierz Wiclki, 
obrońca kmieci (z ryciną); Zagadki 
Życia, 
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WŁOCHY. 

— W mieście Genua we Włoszech 
na wybrzeżu morza Śródziemnego, 
na ostatnią procesyą w Boże Ciało 
zrobiono zamasb, Około 60 iuadywi- 
daów uzbrojonych w kije zaczęło 
rzocgó kamieniami na baldachim i na 
Sanctissiwum. 

Tłumy zaczęły pierzchuć, a 
kilka osób kamieniami poraniono. 

Policya dopiero dłuższy czas po 
wywołanym nieporządku stanęła na 
midjscu i aresztowała 20 osób, 

W trzy dni po owej zaniepoko- 
jonej procesyi nowy wykonano na- 
pad na procesyą wracającą z miej- 
Bca odptstowego Madonna del Mon. 
te. Oddział zoaczny uzbrojony znów 
w kije, kamienie, a nawet w rewol- 
wery, napadł na czoło procesyi usi- 
łojąc wydrzeć chorągwie; gdy im 
się to nie udało, cotaęgli się w jednę 
z ulic, pobegli w tył i napadli na 
tłamy wiernych, dążące za  Ssnc- 
tissimum. Powstało zamieszanie, ra- 
niona 6 robotników i udaszono jed- 
nę kobietę, a jednego robotnika 
tak poraniono, Że w kilka minut 
umarł. Folicya również i przy tym 
zamachu przybyła za późno. 

Jedno z pism katolickich włoskich 
wyszło na drugi dzień z czarną 
obwódką na znak żałoby za pognę- 
bioną moralność i zdziczenie oby- 
czajów, 

A rząd włoski? Zamiast Śledztwa 
na policyą za uchybienie obowiązkow, 
rząd obłożył aresztem wszystkie 
egzemplarze owego pisma  Żało- 
bnego. 


———0:0—— 
FRANCTA. 

Prałaci katoliccy we Francyi na- 
rzekają na rząd kraju, który o ilə 
możności się stara, aby zmniejszyć 
liczbę duchownych. W prawie każ- 
dej prowincyi daje się czuć brak 
księży, podczas gdy dawniej Fran- 
cya wysyłała misyonarzy do wszy: 
stkich części świata. Podczas ce- 
sarstwa, jak i w czasie zarządów 
króli, _ młodzieńcy,  poświęcający 
się stanowi duchownemu, posiadali 
jakieś przywileje. Wszędzie znaj. 
dowały się fundusze dla edukacyi 
młodych księży, którzy nawet w cza- 
sie wojny nia potrzebowali pełnić 
slużby wojskowej. Rzeczpospolita 
ze5 zniosła fundusze i przymusza 
księży do służenia w wojsku. Każdy 
ksiądz musi służyć przez trzy lata 
w wojsku, gdzie natrafia na prote- 
stantów, niedowiarków i ateuszów. 
Jeżeli warunki te nie wywrą wpły- 
wu na jego wiarę, można liczyć, że 
z niego będzie dobry duszpasterz. Po: 
mimo trzech lat służby aktywnej, 
ksiądz jest obowiązany przez nie- 
jakiś czas opuścić swą posadę i 
brać udział przez jeden miesiąc, 
przynajmniej w ćwiczeniach wojsko. 
wych ito póty, póki należy do re- 
zerwy. Niedawno temu starano sig 
w kongresie narodowym przeprowa - 
dzić prawo, aby necfici i księża by- 
li uwolnieni od służby wojskowej, 
lecz wniosek ten nie przeszedł, Wie- 
le osób uważa to za cios zadany 
relgii katolickiej i przepowiada iż 
wskutek tego liesba chcących się 
poświęcić stanowi duchownemu się 
zmniejszy i iż wkrótce setki parafii 
nie będą miały duszpasterza. 


liumor i prawda. 

Spisywatel ludności (do niewiasty 
stojącej w drzwiach) — Masz pani 
dz'eci? 

Niewiasta — Tak, syna. 

Sp. — Płci męzkiej lub Żeńskiej? 

N. — Męzkiej, 

Sp. — Wiek. 

N. — Trzy lata i pół. 

Sp. Żonaty czy nieżonaty? 

N. — Nieżonaty, 

Sp. (zamykając książkę) — To 
wszystko. Dziękują. Dzień dobry, 


— Mama: „Cóż ci powiedział dzi- 
siaj nauczyciel, Karólu?“ Ksról „Nau- 
czyc iel! ha! bal piękny nauczyciel! 
Mama: „Cóż on oi zrobił Karólu, že 
z niego tak się wyśmiewasz?* Ka- 
ról; „Nie zrobił mi mic; lecz 
ou nie nie wie — pytał sig mnie dzi- 
siaj nawet, ile jest dwa razy dwa.“ 


—,„Czyż Tomek będzie zawsze młod- 
szym odemnie?“ pytał się pewien 
chłopiec w Texas swej matki, „Tak 
jest, mój synu.* „A to pięknie! Bę- 
dę go mógł zawsze wybić i odbierać 
mu wszystkie cacka, póki tylko bę- 
dzie Żył. * 


— Pan (podczas obiadu): „Janie, scho- 
wajże dobrze tę o to butelkę.“ Jan: 
„Bardzo dobrze, panie.“ Pan (na 
wieczór): ,„Janie, przynieś mi to wino 
któro ci kazałem schowsć na połu- 
dnie.“ Jun: , Wino? Pan kazałeś 
mi schować butelkę, co też uczyni- 
łem .Wino zaś wypiłem.* 


* Chłopiec przychodzi 
do apteki: „Chcę siarki; poczem 
> edajesz pan s'arkę?* aptekarz: 
„Pięć centów za łót* Chłopiec: 
„Chcę funt; ile kosstaję tont?“ 
Aptekarz: „Cztery centy.“ 

(Detroit Free Press). 
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jeżeli mnie odwiedzicie. 


Łóżka 


Bióra Krzesła 


Meble do pokoju bawialnego 
Składane łóżka 


Sofki 


Materace 
Szafy do Książek 


Całe umeblowanie izby 
Kolebki 


zresztą wszystkie 


Sprzęty 


Aksamitne 
Brukselskie Dywany 


Domowe. 


Obicia 
Ingrain 


Kobierce 


Piece do gotowania 
Piece do grzania 


Szafy do lodu 
Powoziki dla dzieci 


po tak nizkich cenach, że przedmioty powyższe niezawodnie u 
nas kupieie za 


GOTÓWKE lub na ŁATWE WYPŁATY. 


JAMES 


CASEY 


147 i 149 W. Madison ulica, rog Union. 


CHICAGO. 


W zeszłą Ei utopił się 
jedenasto-letni Hanryk Bjork w 
Ogden kanale na rogu Black- 
hawk ulicy. Zwloki jego za - 
wieziono do mieszkania rodzi - 


| związek malżeński 


| lecz dotąd znajduje się w kry- 


tycznym stanie. 

— W środę, 15 bm. w ko- 
ściele świętego Stanisława 
Kostki został pobłogosławiony 
doktora 


Pawła Leischner — Polaka, 


ców chłopca pod No. 34 Locust pochodzącego z Bytomia, Gór. 


ulicy. 
— Kompania kolei konnej 


Szl., a drugi rok stale zamie- 
szkałego w Chicago, z panvą 


na zachodniej stronie miasta Anielą, córką Władysława i 


rozpoczęła już pracę na nowej 
linii mającej isé Noble ulicą, 
Blackhawk ulicą i Holt Ave- 
nue a mającej się złączyć « 
starą linią na Milwaukee Ave. 

— W kościele św. Henryka 
w Rosehill (przedmieściu) udzie- 
lił najprzew. ks. arcybiskup 
Feehan w środę 207 osobom 
Sakramentu św. Bierzmowania. 

— Niejakis Fr. Johannes mie- 
szkający pod No. 11 Samuel 
ulicy został w czwartek po po- 
łudniu rażony promieniem sło- 
necznym. 
= =Bzymon Piotr Lagerstrom, 
27 lat stary i mieszkający pod 
No. 722 Erickson ulicy utonął 
w zeszły czwartek podczas ką- 
pania się w pobliżu Illinois 
ulicy. 

— W Qicero (przedmieściu) 
spaliła się w czwarteu fabryka 


„Brighton Ootton Milis ©o- q 


Żar powstał z iskry przecho- 
dzącego parowozu. Strata wy- 
nosi $170,000. 

— Kto z właścicieli jeszcze 
nie zapłacił podatku za wodę, 
niech się pospieszy, bo woda 
zostanie mu wstrzymaną. 

— Zaczęto już w przeszłym 
tygodniu zakładać fundamenta 
budynku ofisowego, jakiemu po- 
dobnego nie ma, a może nie 
będzie w całym świecie. Bu- 
dynek znany jako “The Rialto” 
będzie pokrywał 145175 stopy 
gruntu tuż na południe od 
gmachu giełdy (Board of Trade.) 
Styl budynku będzie Late 
Perpendicular Gothic. Gmach 
ten będzie liczył jedenaście piętr. 

— Obecnie 2,000 ceglarzy 
jest bez pracy w Chicago.  Pra- 
codawcy, którzy nie chcą pla- 
cić starą większą cenę, oświad - 
czyli, iż wolą nie fabrykować 
cegieł, aniżeli pędzić cegielnie 
z codzienną stratą. Cegła stoi 
od $6 do 6.50 za tysiąc. Ze- 
szłego roku była $8.00 i 9.00 
za tysiąc. 

— W niedzielę około 9 go- 
dziny wieczorem przyszło do 
mięszanej bitwy pomiędzy kil- 
kunastusurowcami uzbrojonymi 
w pałki i noże, a siedmiu 
ludźmi zatrudnionymi w cyrku 
przy 80-tej ulicy i Wentworth 
ave., na południowej stronie 
miasta. Napastnicy, niemal 
sami Irlandczycy, chcieli bez- 
płatnie wnijść do cyrku, a na 
odmowną odpowiedź, postano- 
wili się zemścić, Kilku pora- 
nionych cyrkusmanów w wo- 
zach patrolowych policya od- 
wiozła do Michael Reese szpi- 
tala. Napastnicy wszyscy go- 
stali aresztowani. 

— Gottfried Klein i Michał 
German w uliczce w tyle No. 
866 — 33-ej ulicy pokłócili i 
pobili się w niedzielę o 6 wie- 
czorem. Klein zadał przeci- 
wnikowi 2 niebezpieczne rą- 
ny w piersi i podbrzusze. Ger- 
man'a bez zmysłów policya od- 
wiozłą do jego domu 3301 
Auburn ul., i Klein'a dopiero 
po 4 godzinach zdołano przy 
aresztować. Przyczyna kłótni 
i fatalnej bijatyki nie wiadoma. 

— Dennis Donahne, mło 
dzieniec 19 letni, nieznajomy w 
mieście, zatrudniony jako drugi 
kucharz na parowcu „Juniata”, 
gdy stał na okręcie przy Clark 
ul. moście, uległ słońcopałowi. 
` Waiesiono go zaraz do statku, 


Albertyny Dyniewicz. 
— O 5 godzinie w niedzielę 
wieczorem zderzyły się dwa 


e | wozy konnej kolei, jeden ja- 


dący 12 ulicą, a drugi Blue 
Island ave., w chwili gdy wóz 
12 ul., przejeżdżał przez szyny 
Biue Island Ave., John Gasty, 
mieszkający pod No. 547 South 
Clark str., który stał na tylnej 
platformie 12 ul. wozu został 
tak fatalnie poduszony, że le- 
karz szpitalu powiatowego, do 
którego odwieziono go, wątp 
aby Żył. Przyczyną wypadku 
była nieostrożność woźniców 
(drajwerów). Najwięcej winnym 
jest woźnica wozu Blue Island 
Ave, 

— Ubiegły poniedziałek był 
najgorętszym dniem od wielu 
lat. Termometer w cieni poka- 
zywał 93 stopnie gorączki, a w 
glońcu dochodziło do 112. 

Brutalna napaść. 

W ubiegłą niedzielę o 5 go- 
dzinie rano, podczas gdy Henryk 
Lutz z dwoma towarzyszami 
stał przed domem 999 Blue 
Island Ave., w którym się sto- 
łował, zbliżyło się sześciu na 
pół pijanych ludzi. Jeden z 
nich zażądał cygara od Lutza, 
który mu jednego też dał. Po- 
tem drugi zażądał cygara. Lutz 
odpowiedział iż więcej nie ma. 
Ledwie Lutz wyrzekł te słowa, 
gdy drugi pijany napastnik tak 
Lutza uderzył pałką w głowę, 
iż ten powalił się bez zmysłów 
na ziemię. Pijani surowcy ucie- 
kli. Przywołany lekarz orzekł, 


Że Życie Lutza jest w niebez- 
pieczeństwie. 


Ze South Chicago. 


— W sobotę przeszłą poli - 
cya przyaresztowała Jakóba 
Feathers, na świadectwie, iż 
spowodował smierć Karola Bus - 
sard. Podług zeznania naoczne - 
go świądka, sprawa była jak 
następuje: Wilhelm Mosler, u 
trzymvjący salon na narożniku 
92 ul. i Buffalo ave., ugodził 
sią z Bussardem, który jest 
cieślą, aby mu położył chodnik 
przed domem. Było to w so- 
botę. Około południa przybył 
Bussard do pracy, lecz w pija- 
nym stanie, przeto Mosler od- 
dał? pracę pewnemu J. Feathers, 
który natychmiast zabrał się 
do położenia chodnika. Bus- 
sard, okropnie na to rozgnie- 
wany, począł przeklinać Fea- 
thera'a i nareszcie zarzucił mu, 
ił ukradł mu jego ciesielską 
linią. Feathers, który spokoj- 
nie swoje robił, tak się znie- 
cierpliwił, że pchnął pijanego 
Bussarda, mówiąc aby mu nie 
przeszkadzał. Bussard potoczył 
się i tak nieszczęśliwie uderzył 
głową w okno salonu, że ka- 
wał szkła wbił się w kark. 
Rana była tak niebezpieczną, 
że krótko po 3 godzinie Bus 
sard ducha wyzionął, Bussard 
był Szwajcarem, a z profesyi 
cieślą, Feathers zaś do nieda: 
wna był maszynistą lokomoty- 
wy Baltimore & Ohio kolei że- 
laznej. Bussard liczył 37 lat 
wieku i był nieżonatym. 

Z Lemont. 

— W przeszłym tygodniu w 
hotelu „American House” po- 
pełnił samobójstwo dobrze u- 
brany nieznajomy. W kiesze- 
niach jego znaleziono 250 do- 
larów. Policya jest zdania, Że 
samobójca nazywał się Edwards 
i był biznesistą chicagoskim. 


WASHINGTON. 


Washington, 16 lipca. Szybkie 
przesyłanie listów tj. wysyłanie li- 
stów w každej porze dnia, jeżeli 
zań zapłacony osobny podatek, 
wkształcie osobnego znaczką poczto- 
wego, rozpocznie się w kilku tygo- 
dniach w dwunastu može miastach. 
Do nich należą Nowy York, Boston, 
Brooklyn, Philadelphia, Chicago i 
Washington. Dla głównej poczty 
w Nowym Yorku zostanie wyzna 
czonych 50 posłów, dla innych głó- 
wnych stacyi pa 25, 

— Minister spraw wewnętrznych 
otrzymuje wciąż jeszoze skargi, że dro- 
ga dla bydła w krainie Cherokwesów 
wciąż jeszcze jest zamkniętą. Arm- 
strong inspektor indyuński został 
uwiadomiony, iżby się wystarał o 
otworzenie drogi. 

— Jenerał Sheridan telegrafował 
dzisiaj do Prezydenta, iž nie potrzeba 
się obawiać rozruchow indyańskich . 

— Bióro skarbnicze ukończyło sta- 
tystykę o gorzelniach w kraju i 
ich produheyi. W Stanach Zjedno- 
czonych znajduje się 327 gorzelni, 
-w których się wyrabiają dziennie 
164,424 galony. W stanie lilinois, 
jest 16 gorzelni, w których się wy- 
rabia dziennie 59,737 galonów, o 
6200 więcej jak w roku zeszłym. 

— W wieczór 16 lipca o godzinie 
8 wybuchł w budynku w którym 
znajdowała się drukarnia i redakcya 
czasopisma „Daily Post“ pożar. W 
budynku tym znajdowały się także 
redakcye i drukarnie czasopism: 
Post, National Republicap, Critic 
i Sanday Gazetta, bióro „United 
States Electric Light Co.“ i inne 
zakłady. —  Redakcye i drukarnie 
wypaliły się do szczętu, a bióra 
znajdujące się w dolnych piętrach 
zostały uazkodzone. Strata wynosi 
$150,000. 


——— 


AMERYKA. 


W zeszłą środę oddano uroczyście 
gubernatorowi Hull, jako  zastępey 
stanu New York, parz wodospadu 
Niagara (Niagara Falls Park). Około 
25,000 osób brało udział w uro- 
czystości. 

— Z Wichita, Kan., donoszą pod 
dniem -15 lipca: Z Fort Supply 
przybył goniec, który donosi, że 
Indyanie zamordowali i wbili na 
pale dwóch skotarków. 

— Pomiędzy Iadyanami w Fort 
Reno rezerwacyi panuje niezmierne 
wzburzenie, ponieważ mają zostać 
rosbrojeni. 

— W obozie pod Caldweil w połu- 
dniowym Kansas znajduje się je- 
szcze około 500 do 600 obywateli, 
którzy koniecanie ch%ą się osiedlić 
w Oklahoma. Na czele ich znajduje 
się znany kapitan Coach. Wojsko 
nie przeszkadza obecnie osadnikom, 
gdyż musi strzedz niespokojnych 
Cheyennesów w terytorjum indyań. 
skiem. - 

— Tak nazwani ucywilizowani En- 
dyanie nie robią już więcej postępu 
r—aświacia - Giharakaegy, (ranka i 
Choctaws nie byli już dzikimi 
w prawdziwem znaczeniu słowa, 
kiedy ich przed 50 laty przeniesiono 
do terytoryum indyańskiego. W da- 
wnej swej ojczyźnie w Georgia, 
Alabama i Tennessee, zatrudniali 
się już byli rolniccwem. Jedea z 
nich wynalazł pismo indyańskie w 
którem się drukowały książki i 
czasopisma. Doświadczenie jednako- 
woż udowodniło, iż  Indyanie po- 
zostawieni sami sobie, nie postępują 
w oświacie naprzód. Cale plemię 
jest dotąd jak i dawniej właścicie- 
lem całego gruntu. Każdy Indyaa 
może uprawiać tyle roli, ile tylko 
chce, lecz mało który korzysta z 
tego prawa. Mężczyzni trudnią się 
rzadko tylao uprawą roli. Pracę tę 
wykonują niewiasty. Mężczyzni zaś 
są leniwymi i żyją tylko z polowa- 
nia i racyi, którą rząd Stanów 
Zjednoczonych im przeznaczył. 
Białoskórcy zaś, którzy przyjęli 
Indyanki za żóny, uprawiają rolę i 
chociaż w imieniu są tylko parobka - 
mi, w istocie zaś są dzierżawcami 
niezliczonych obszarów. 

_— W Penneylvanii istnieje od 1 
lipca prawo zakazujące zatrudnienie 
niewiast w kopalniach węgli i ko- 
ksu. 

— W St. Louis zmniejszyła się 
wskutek wysokiego konsensu liczba 
salonów, w których się sprzedawało 
wino i piwo, od 1 lipca br. o 250, 
i w przeciągu bieżącego miesiąca 
ma ich jeszcze 400 być zamkniętych. 
Liczba szynkowni, w których się 
sprzedaje wódka tylko—nie zmniej» 
szyła się. 

— Z Nowego Yorku donoszą pod 
driem 17 lipca: Dzisiaj był najgo- 
rętszy dzień tego lata. O 3$ god. 
po południu wskazywał ciepłomierz 
99 stopni w cieniu. Nikt nie wy- 
chodził na ulice — kto nie musiał. 
Wiele ludzi ucierpiało wskutek go- 
rączki i wiele koni padło na ulipach. 
O godzinie szóstej  ciepłomierz 
wskazywał jeszcze 94 stopnie Tem- 
peratura odmieniła się dopiero około 
10tej, gdy się ruszył wiatr w kie- 
runku morza. 

— Pięć familii, składających się 
z obmnastu członków, które w dniu 
17 lipca przybyły na bremeńskim 
parowcu „Main“ — odesłano znów 
do Europy; ponieważ nie miały 
środków do utrzymania. Żadoa z 
tych familii nie posiadała więcej 
jak $4 gotówki. 


Ludność Nebraski. 


W Nebrasce ukończono obliczenie 
ludności. Nebraska liczyła w 1880r. 
452,000 ludności, obecnie zaś prze: 
szło 700,000. Ludność miasta 
Omaha pomnożyła się z 80,652 n 
61,835—podwoiła się więc w prze 
ciągu ostatnich 5cia lat. Wliczając 
do Omahy przedmieścia S. Omaka, 
W. Omaha i Saratoga, miasto to 
liozyłoby obecnie 66,000 mieszkań: 
ców. Lincoln liczy 22,002 (18,003 
w roku 1880), Hastings 8470, 


Beatrie 5211, 


Plattsmouth 5796, 
Grand Island 5040, Fremont 4014, 
Kearney 3061 mieszkańców. 


Drogie bydto. 

Na dniu 17 lipca w Lexington, 
Ky., odbyła się sprzedaż bydła. 46 
sztuk przyniosło $9060, czyli prze- 
cięciowo $197 za sztukę. Najwyższą 
cenę zapłacono za dwie krowy, za 
jednę $433 a za drugą $410 — za 
trzy sztuki zapłacono po $300, a 
za 18 o1% 200 do $300. 


Ciężkie czasy i taryfa celna. 

Chauncey M. Depew, prezydent 
New York Central kolei żelaznej, 
utrzymuje, iż ciężkie czasy istnieją 
w całym kraju z tego tylko powodu, 
że kapitaliści obawiają się wkładać 
pieniądze w przedsiębiorstwa roz 
maite, przekładając 
kapitałów w bankach i innych 
instytucych, -w których gotówka 
jest „pewną“. Pan Foster, były 
gubernator Ohio, wyraził się, iż 
stan w jakim kraj obecnie się znaj- 
duje, potrwa przynajmniej jeszcze 
jeden rok. Utrzymuje on, że kapi- 
taliści i biznesiści, mający jaki 
taki kapitał, utrzymują kapitały 
bezczynnymi, obawiając się zwiau 
w taryfię. Przyszłej zimy ma znów 
kwestya taryfowa stanąć na pc- 
rządku dziennym w kongresie. 
Demokraci, utrzymuje pan Foster 
przyrzekli uregulować taryfę celną 
ku zadowoleniu wszystkich, i do 
tego nie prędzej aż w zimie się 
zabiorą. 


Z grodu śmietanko- 
wego. 


(Milwaakee.) 

Korespondent nasz w Milwaukee, 
ob. Jakób Wożuiak donosi jak ra- 
stępuje: I my tu w Milwaakee nie 
zasypiamy gruszek w popiele w 
sprawie welehradzkiej, gdyż každe 
Towarzystwo polskie tu istniejące 
złożyło po 15 dolarów ua obchód 
uroczytości welehradzkiej. Pienią- 
dze już odesłaliśray. Zresztą obcho- 
dziliśmy uroczystość tę w dniu 5 
lipca. Wszystkie Towarzystwa dwóch 
naszych kościołów polskich, w połu- 
dniowej części mi sta, przybrane w 
regalia, wytmuszerowały o 14 godzi- 
nie po południu w trzech dywizyach 
od kościoła Św. Stanisławe, z oho- 
rągwiami na czele i przy odgłosie 
czterech band muzyki przeszły &łć- 
wniejsze ulice połudaiowej części 
miasta i udały się do kościeła 
éw. Jacka, gdzie się odbyły s30- 
lenne nieszpory, podczas których 
wiel. ks. Galski wygłosił z 
ambony piękne kazanie, w którem 
każdego z słuchaczy pobudzał do 
wiary i miłości ojezyzay. Po nie- 
szporach wróciliśmy się w dawniej- 
szym porządku do kościoła Św. 
Stanisława, zkąd po przeczytaniu 
przez sekretarzy spisu, członków 
odpowiednich towarzystw, każdy wró- 
cit do domu, 

— Milwauccy turnerzy uroczyście 
obchodził! S2 Tetnią rocznicę wgży 
stacyi towaraystwa turnerskiego w 
grodzie $mietankowym. W „Mil- 
waukee Garden“ odbył się ich 
piknik, na którym znajdowało się 
kilka tysięcy osób, a pomiędzy 
nimi przeszło 500 turnerów z 
Chicago. 

— W dniu 17 bm. wieczorem, 
pociąg kolei żel. Chicago, Milwa 
ukee % St. Paul, przejechał Karola 
Levin. Nieszczęście to wydarzyło 
się na krzyżówce. Levin powracał 
do Bag View z miasta, gdzie był 
zobaczyć swą zamężną córkę; 
miał lat 51 i pozostawił żonę z 
czworgiem dzieci. 

— W jednej części wielkich fa- 
bryk w Bayview należących do 
North Chicago Rolling Mill kompa- 
nii w tak nazwanej „fish plate mill“ 
poczęto znów pracować w zeszłą sc- 
botę. 


— ae -c 


Nieszczęścia i przypadki. 

— W Anta, la., został farmar W. 
J. Remick zabity przez piorun. 

— Podczas požaru w Menvmonee, 
Wis., spaliła się pięcioletnia córeczka 
K. Burgera. 

— W Madisov, Wis., utraciła Życie 
pewna pani Rean, wracająca z Stillwa- 
ter, Minn., do Peoria, T'I., w ten 
sposób iż śpiąc wyszła z pociągu 
Chicago i Norihwestern kolei, pod- 
czas gdy ten hył w biegu. Dostała 
się pod koła i utraciła Życie, 

— Nad stanem Dakota srożyła się 
w nooy na 16 bm. niezmierna burza. 


W Higbmore zostało 15 domów u- 
szkodzonych i wiele innych sposto- 


szonych. Holabird zostało -prawie 
całe spustoszone. Wicher uniósł 
farmera Thompson w Highmore; 


który wskotek tezo złamał kark, 

— W Dayton, O., zostało trzech 
ludzi rażonych w zeszły czwartek 
przez promień słoneczny. Dwóh 
z nich umarto. Ciepłomierz wska- 
zywał 95 stopuj w cieniu. 

— W pow'ecie Hudson, w stanie 
New Jersey, umarło w dniu 17 bm. 
ośm osób wskutek gorączki, pomię- 
dzy niemi pięcioro dzieci. 

— W nocy na sobotę spaliła się 
trzy mile od Grahampton w powie- 
cie Charfield, Pa., chata Joziacza w 
niej qzeŚcioro jego dzieci liczących 
od 6 d» 15 lat. Oa sam, Żona jego 
i troje młodszych dzieci wyratowa- 
li się. 

— Karol Tripp i Juliusz Gleissner 
pracujący przy kościele św. Stani- 
sława spadli w zeszły piątek wskutek 
załamania się rasztunku z wysokości 
30 stópi pokaleczyli się bardzo nie- 
beżpiecznie. 


Przestępstwa i kary. 

W Greenfield, O., podczas kłótni 
farmer Eliasz Nelvin zabił swego 
sąsiada, farmera J. W. Stout. 

— Farmer Roze z Oakland, Cal., 
poddał się do konkursu. Długi j jego 
wynoszą przeszło $800,000. Akty- 
wa zaś składają się z papierów, 
które obecnie nio mają najmniej 
szej wartości . 


zdesperowany przestępca. 
Waukegau, Ills., 18 lipca. 
Michał Mooney, ten sam który 
w Joliet, zabił swego towarzysza — 
więżaia, dzisiaj rano popełnił 
samobójstwo, poderznąwszy sobie 


ulokowanie 


gardło brzytwą. Mooney w osta- 
tnich kilku dniach był w febry- 
cznem usposobieniu; dowiedział się, 
iż po wysiedzeniu skazania w 
Waukagan, zostanie przeniesiony 
napowrót do Joliet. Towarzyszowi, 
w jednej z nim celi będącemu, 
powiedział dwa dni przedtem, iż 
nie zobaczą go więcej w Joliet, 


Chciwość popchnęta go do 
zbrodni. 

W Atchison, Kansas, w środę 
wieczorem 8 lipca, R. H. Fitzge. 
rald znalazł Maryaanę Baldwin, 
leżącą nieżywą na łóżku, w domu 
państwa Baldwin, u której był na 
stancyi, W stancyi jako też i w 
sypialni, krzesła były powywracane 
iw ogóle całe urządzenie było w 
nieładzie. Niedaleko ciała panny 
Baldwin leżał próżny flakonik. Pan 
Fitzgerald natychmiast zawiadowił 
policyą, która zajęła się umarłą i 
szukaniem zbrodniarza. ' W ubie- 
głym tygodniu po przesłuchaniu 
kilkunastu świadków, między nimi 
matkę panny Baldwin i brata 
Wilhelma, jury wydała werdykt, iż 
sprawcą śmierci panny M. Baldwin 
jest jej brat Wilhelm. Natychmiast 
po werdykcie koroner Ferguson, 
wystarał się o warant na zaare- 
sztowanie Wilhelma Baldwin. 

Ojciec więźnia umarł przeszło 
rok temu, pozostawiając całą fortu- 
nę oszacowaną na $Ł00,000 synowi 
i córce. Syn otrzymał większą 
część, lecz całą utracił na podróże 
i uczty z kolegami.  Biostra jego 
była zaręczona panu A. H. L wis, 
kapitaliście 2 San Francisco i 
wesele miało się wkrótce odbyć. — 
Wilhelm Baldwin, w razie śmierci 
siostry, stałby się panem drugiej 
mniejszej części fortuny, i aby ją 
zdobyć —uciekł się do zbrodni. 


o — —————— 


Pożary. 4 

— W wiejscowości Sacred Heart 
w Minnesota spaliły s'ę przed kilku 
dóiami cztery domy. oz wynosi 
$10,000. 

— W nocy na 15 lipca spaliło się 
w Pakdale, Colo., ośm domów. 
Ogień był podłożonym, Strata 
wynosi $50,000. 

— Fabryka wyrobów gumowych 
na South ulicy, w pobliżu 24, w 
Philadelphii spaliła się w dniu 16 
bm. Strata wynosi $50,000, 

— W Baltimore spaliła się w dvia 
16 bm. z rana walcownia „Baltimore 
Copper Works*. Strata wynosi $25,- 
000. 

— W Croyham, w powiecie Le- 
wis N. Y., spalił się tartak To- 
masza Caswell. S:rata wynosi $15, 
000. 

— W Delhi, Obio, spalił się w 
czwartek na wieczór do 'szczętu 
zakład św. Józefa. Strata wynosi 
$75,000, zabezpieczenie tylko $30;000. 

— W dniu 17 bm. z rava spaliła 

sig w Troy, N. Y., fabryka siekier 
„Johnsonville Ave. factory** stratą 
wynosi $40,000. 
_— Požar zniszczył _w dniu 17 
bw. prawie całkowicie  beblarnig 
Spółki: De Graf, Kerling & Co., w 
Grand Rapide, Mich, Strata wynosi 
$35,000, zabezpieczenie $10,000. 

— W Foad da Lac, Wis., pogo- 
rzeło w dnia 17 bm. na wieczór 
sześć mniejszych składów, Strata, 
wynosi $12,000. 

ae 
Sprawy Polskie i Słowiańskie. 

O wielkiej koloni Słowaków, 
którą hrabia Estarhazy zakłada w 
północno-zachodniej Canadzie do- 
wiadujemy się, co następuje: Wię- 
ksza częśś Słowaków tych, -którzy 
mają liczyć 20,000 dusz, pracowała 
dotąd w kopalniach węgli i żelaza 
w Penusylvanii. Opuścili Pennsyl- 
vanię ponieważ inni robotnicy ich 
prześladowali, Hr. Esterhazy wy- 
brał w pobliżu Qin Appelle około 
200,000 akrów, należących do kana- 
dzkiej Pacific kolei. Hrabia za- 
proponował rządowi kanadzkiemu 
w Ottawa, aby wynagrodził kolej 
innym obszarem gruntu a oddał owe 
200,000 akrów Słowakom pod temi 
samemi warunkami, pod jakiemi 
wolno się każdemu osiedlić na roli 
rządowej. Rząd zgadza się podo- 
bno na tę propozycyę. Większa 
część Słowaków ószczędziła sobie 
cokolwiek pieniędzy przy pracy w 
kopalniach a każdy posiada dość 
pieniędzy ua podróż i zakupienie 
potrzebnych sprzętów  farmerskich; 
dla tych, którymby ich Środki nie 
wystarczały, jest założona osobna 
kasa, do której włożył hrabia Ester - 
hazy, jakoż i inni zamożni ludzie, 
zoaczne sumy pieniędzy. Kolonizacya 
ma nastąpić jeszcze podczas tera- 
źniejszego lata. 


Nowa Caledonia. 


Nowa Caledonia należy do wysp 
oceanu Spokojnego i została odkrytą 
w dniu 4 września 1774 roku przez 
znanego żeglarza angielskiego, ka- 
pitana Cook. Klimat wyspy tej jest 
zdrowym i ma być lepszym jak na 
którejkolwiek innej z wysp na po- 
łudviowym oceanie spokojnym. Rola 
jest bardzo żyzną, wyjąwszy w gó 
rach a z nowej Caledonii mogłaby 
była się stać wyborna kolonia, gdy 
by Francuzi nie byli do niej wysy: 
łali swych zbrodniarzy. W wielu 
miejscowościach znajdują się kru- 
szcze, zwłaszcza „„nickel**. Wyspa 
ta posiada także dobre porty. — 
Dawno już radzono Anglii aby u- 
stanowiła zwierzchnictwo nad wyspą; 
lecz dopiero wr. 1848 udał się 
ówczesny gubernator Nowej Zea: 
landyi do niej, chcąc ją zająć dla 
Anglii, gdy na swe zdumienie spo: 
strzegł że na tak nazwanej . „Isle 
of Pines** już wywieszono chorągiew 
francuzką. W dniu 24 września 1858 
zajął francuzki admirał Fevrier Des- 
pointes w imieniu Napoleona III całą 
Caledonię wraz z sąsiedniemi wy 
spami a później tak nazwane „,Lo- 


yalty' wyspy dla Francyi. 


W roku 1864 przybył pierwszy 
poczet zbrodniarzy do wyspy a od- 
tąd wysyłał ich rząd Francyi woiąż, 
pomimo że rząd kolonii australskich 
energicznie przeciwko temu prote- 


stował. Teraz nastał już zwyczaj 
we Frapcyi, te się wszystkich na 
dłuższe kary skazanych  więżni 


do Nowej Caledonii przesyła. Aż 
do 1 lipca 1884 było już 17,800 
skazańców do tamtąd wysłanych.. 
W chwili owej znajdowało ich się 
tam 10,500; reszta 6800, z wyją- 
tkiem tych, którzy zdołali uciec lub 
małej liczby, których ułaskawiono, 
umarła już. Jest rzeczą udowodnio- 
ną, że od roku 1874 zbiegło blizko 
300 skazańców z Nowej Caledonii 
do Australii. Przybycie zbrodnia- 
rzy tych do Australii wywołało już 
znaczne rozjątrzenie pomiędzy kolo. 
nistami australskimi, 

'Transportacya skazańców odbywa 
się zwyczajnie na najętych statkach 
kupieckich, które są podzielone na 
oddziały, w których się) możepomie - 
ścić 50 do 70 osób. Skazańcy po. 
zostają tylko przez pół godziny 
dziennie na pokładzie okrętu dla 
użycia świeżego powietrza. W po- 
bliżu Numei, głównego portu Nowej 
Caledonii znajduje się obwarowany 
obóz, gdzie nowo przybyli otrzymu. 
ją ubiór skazańców i zostają po- 
dzieleni na roty. 

Składają się z pięciu klas: 

1). Do pierwszej klasy należą ci, 
którzy się zawsze porządnie zacho. 
wywali. Mogą, jeżeli chcą, dostać 
kawał roli dla własnego użytku, iść 
w słułbę do wolnych kolonistów, 
lub też być zamianowanymi dozór- 
cami nad rotami aresztanckiemi. 

2). Do drugiej klasy należą za- 
trudnieni przy lżejszych pracach 
publicznych, którzy zarazem dostają 
małą tygodniową płacę. 

3). Do trzeciej klasy należą pracu- 
jący także przy lżejszych pracach 
publicznych, lecz nie dostający ża- 
dnej płacy. 

4). Czwarta klasa pracuje przy 
ciężkich pracach publicznych — nie 
dostaje płacy, lecs czasem cokolwiek 
wina i tytoniu. 

5). Piąta klasa nareszcie musi 
ciężko pracować, lecz nie dostaje 
nawet wina lub tytoniu. 

Nowo przybyli zostają włączeni, 
do piątej i wyjątkowo do czwartej 
klasy. Dopiero po sześciu miesię- 
cach pobytu na wyspie mogą za 
rozkazem gubernatora lub wstawie - 
niem się do dyrektora więźniów być 
przyłączeni do klasy wyższej. Pier- 
wszy czas kary muszą koniecznie 
przepędzić w domu poprawy na 
wyspie Nu. Przy podzieleniu na 
roty nie zważa się bynajmniej na 
wiek lub stan dawniejszy skazańców. 
Młodzi ludzie psują się tu jeszcze 
bardziej ponieważ pożostają wspól- 
nie z zatwardziałymi zbrodaiarzami. 
Pięćdziesięciu ma zawsze izbę jedną 
dla siebie przeznaczoną, w której 
zaledwie jest dosyć zu w Ag 
wieszenia wiszących łóżek. Po za 
pracą nie ma dozoru nad skazan- 
cami. 

Skoro skazaniec odbył połowę 
swej kary bez dopuszczenia się prze- 
stępstwa, drugo połowa może być 
skróconą lub też zupełnie podaro 
waną. Człowiek skazany na mniej 
jak ośm lat, który takową karę 
odbył, mcżena własny koszt wrósić 
do Francyi. Ten, który został ska- 
zany na całe życie, może dopiero 
po 10 latach nieskazitelnego prowa: 
dzenia się liczyć na ułaskawienie. 
Kara za niedobre prowadzenie się 
składa się z ujęcia niektórych przy— 
wilejów, noszenia łańcuchów, przy- 
łączenia do niższej klasy i przedłu- 
żenia lat kary.  Dozórców jest 300, 
z których każdy jest uzbrojony w 
rewolwer. Prezydent Francyi musi 
w każdym razie potwierdzić karę 
śmierci, jeżeliby kto ze skazanców 
na takową zasłużył. 

Francya założyła na Nowej Ca 
ledonii 6 wielkich farm rządowych, 
które jej atoli wielkiego pożytka 
nie przynoszą. Skazaniec, który już 
się dostał do pierwszej klasy może 
wnieść progbę o częściowe ułaska 
wienie; żona i dzieci jego mogą mu 
być przesłane z Francyi, a jeżeli 
jest nieżonatym, może wybrać towa' 
rzyszkę życia z niewiast skazanych 
za występki do Nowej Caledonii. 
Dostaje kawał gruntu lub może pra 
cować u kolonistów. 

Nowa Caledonia jest podzielona 
na pięć okręgów. W jednym z nich 
mieszkają ci, którzy już karę swą 
odbyli. Jeżeli nie mogą dostać pra- 
cy dostatecznej, rząd stara się im 
o tąkową, żywiąc ich i dając im 
10 centów dziennie. 

Wygnanie skazańców do Nowej 
Caledonii kosztuje Francyi dużo pie- 
niędzy i nie odstrasza bynajmniej 
zbrodniarzy, ponieważ prowadzą tam 
stosunkowo lżejsze życie jak w wię- 
zieniach francuzkich. 


i 


Nekrologia. 

— W Kaźmierzu w powiecie 
szamotulskim umarł w tych dniach 
Bogusław Łubieński. 

— W Krakowie umarł w dniu 25 
czerwca Józef Szymański. 

— W Staremsiole umarł w tych 
dniach ks. Leon Nałęcz Korzenio- 
wski, 

— We Lwowie umarła kilka ty- 
godni temu Marya SŚrokowska. 

— W Poznaniu umarł w dzie 
Bożego Ciała Aleksander Biernacki, 
żołnierz z r. 1881. 

— W Tarnopolu umarł w tych 
dniach Kazimierz Krzyżanowski. 

— W Eichenhorst pod Grodzi 
skiem umarł w dniu 4 bm. Edward 
Górski. 

— We Lwowie umarł w dniu 2 
czerwca Wojciech Grabowski. 

— W Jeżycach umarł w dniu 8 
czerwca Józef 'adrowski, 


Ułamki życia tylko. 


Ileż to ludzi żyją przez pewien ułamek życia 
przecięciowego tylko, ponieważ zaniedbnją 
najewycza niejszych środków  ostróżności 
przeciw chorobie. Choroba zabija gdy już jest 
dojrzałą a dojrzałość oznacza, że choroba mu- 
siata rosnąć. Każdy zaniedbuje zwyczajnie 
małą słabość Ci którzy używają HOSTETTE 
RA STOMACH BITTEKS wiedzą, że są bardzo 
pomocne w chronicznych przypadkach choro - 
by, lecz leczenie jest o wiele łatwiejszem, jeże- 
li ich ludzie używają w początkach trudności 
trawienia, chorób małaryalnych, reumatyzmu, 
zatwardzenia i chorób wątroby. Nicch ci, któ- 
rzy chcą uniknąć niebezpieczeństwa, którego 
i najsiiniejsze lekarstwa nie mogą odwrócić, 
kierują łódkę życia daleko od skały, o którą się 
tak dużo konstyrucył ciata rozbija—ponie waż 
za mało cenią niebezpieczeństwo niedbatości. 
Nie trzeba zaniedbać starania się o zdrowie i 
użycia medycyny, skoro zdrowie jest nadwe- 
rężonem. Jeżeli jesteście słabymi, nerwiczny. 
mi lub trawicie trudno, możecie być pewnymi, 
że patrzebujecie lekarstwa a tem s4 „Blttere*. 


HAMBURGSKA - BREMENSKA 


Konpania zabezpieczeniaod 
ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie, — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1855, 


Witkowski i Afli, 


a genci, 


174 La Salle ul., ‘Chicago, Ill. 


J. A. Ganzke 


Barlaiysii 


POLECA — 


rupturowe Paski (sprężyste), Ma 
szyny na nieforemne krzyże, lua 

szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- 
czochy na kurózowe żyły, Suspen 
sorya, tt. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratniei 
zlecone ustnie lub piżmiennie. 


ze-Irampów nie przyjmuje się 
544 Grand Str. 


JJ 
NEW YORK CITY, NY 
PAP A book of 100 pages. 
The best book for an 
advertiser to con- 
RTISING sult, be he experi- 
enced or otherwise. 
t contains lists of newspapers and estimates 


"ofthe cost of advertising. The advertiserwho 
wants to spend one dollar, finds in it the in- 
formation he requires, while forhim who will 
invest one hundred thousand dollars in ad- 
vertising, a scheme is indicated which will 
meet his every requirement, or can be made 
to do so by slight changes easily arrived at by cor- 
respondence. 149 editions have been issued. 
Sent, post-paid, to any address for 10 ETE 
Write to GEO. ROWELL & 
NEWSPAPER ADVERTISING BUREAU. 
(10Spruce St. Printing House Sq.), New York. 


Fsrma do sprzedania, obejmują- 
ca 80 akrów z budynkami (45 a- 
krów jest pod uprawą, reszta poro- 
sła lasem), w blizkości polskiego ko- 
ścioła. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel tej farmy. 

Clauss Johnson. 
CENTRALIA 
Wood Co. Wis. 


lub zgłosić się de drukarni „Gazety 
Polskiej.” (119.85 


P. P. Okoniewski, 


AVENUE, 


ICÇCAGO. 


aas umi Z 


dw LWA 


blizko Noble wł. C. 


— © 
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 


swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa 
nych. 


Reperacye w konywa £roczną zgwarancy | 


W. Słomińska. 


Polecam szanownej Publiczności polskiej i 
szanownym Towarzystwom Polsk! moj 


Składi Pracownia 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 
; rodowych i Szarf, 


w różnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Towarzystw, 


jako to, 
Rozety i Palki marszałkowskie. 
zawsze na składzie: 
ug-Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła- 
dzie, zanina pójdziecie do 
obcych, 


W. SŁOMINSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


IBRAJ 


Matki Bozkiej Często- 
chowskiej. 


Szapownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stron Ameryki od kil 
ku lat żądany obraz religijno-naro 
dowy 

Matki Bozkiej Częsuchowskiej 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
ozmiaru 19 24i sprzedaję pojedyń 
430 po 75 centów. 

Dla każdego Polaka - Katolika sb |* 
dzie ozdobą religijno-narodową, gdy 
go zamieści w swym pokoju. Ad 
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocztowych obraz ten zo- 
stanie natychmiast wysłany pocztą 

Jak również mam na składzie 
wielki zapas OBRAZU 


JANA I SOMESEIEGO 


pogromcy Tarków pod: Wiedniem; 
w pięciu kolorach.  Rozmiaru 24 
przy 30 cali; po 75 cnt. 
Z uszanowaniem, 
W. Dyniewicz. 


HOTEL 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, TUinois. 


POLECA SWĄ 
Grosernią, Skład Prowizyi, Yan- 
kee Notions, Mąkit Paszy, Por- 
celany i. t. d. 


Jest zarazem agentem dla północno-niemieckie 
go Lioydu do Ameryki i agentem dla „Gazety 
olskiej w Chicago *, 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 
W połączeniu jest salon. 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


1. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angicjskn z opisaniem każdego 
y=. jak się ma wymawiać; wypracował 

Dyniewicz, pa tatiy poprawione i zna- 
cznie powiększone a mianowicie dodane sg 
rozmowy i różne listy w polskim i ang ziel- 
skim jezyku A c. 

2. ŻOŁTY GEN ERAŁ, z opowiadań wieczerza 
spisane przez Wł. Łozihskiego o c. 

3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA reia 
450 stronnic drobnego druku, zaw ierająca na- 
i wcze na każdy dzień całego ro ku, „do 

szy éw., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie- 
szpory łacińskie, Dmęę krzyżową, 6 bieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
wydanie dla kobiet 2 ..C, 75 1 150 

„ BIALI ICZARNI, powieść z życia EREA 
ekreálit Jan Sygma... c. 25 

5. GAŁĄZKA C m zy, A, powieść przez za 
linę z L. Wilkońską . 40 

6. PIĘĆ P DNOS. JEDNO R. Wielka pasta 
z wspo.anich ojczystych, aaae pomy Jul. 
Doraina.... c. 40 

1. KWIAT NIEW INNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa d'a *uieci, osobne aka e 
całopców i osobne dla dziewcząt po.....c. "35 

8. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszajyce z starożytnych czasów. .C. 30 

Ł ELEMENTAR POLSKI, czyli nauka czyta- 
tia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, mamor W. "m 
wicz. ... B 

10. MAE Y ELEM ZN TARZYK Polski wyprce 
wał Wł. Dyniewicz.. c.8 

„1. KATECHIZM dla ezkół katolic ko polskich g 
Ameryce. ` 

12. PIĘKNA HISTORYA o „deryliwej Helenie 
córce króla Autoninesza. 

18, BÓŻANIEĆ ŻYWY. czyli reguły  Rożatca ri 
z modlitwami na cały tydzień, poz 
kilku pieśniami do Matki Boskiej... © 

4. LUDZIE LEŚNI i Wicszcze dzieci c. 5 

15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch ng 
szp icga przez Alex. Bednaw skiego 

6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, król 
połski, przez Alex. Bednawskiego.... c. 8 

17. WYPRAWA PQ ŻONĘ, wedle opowiadania 
E arego organisty Franciezka p wicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski.... +. „© M 

18. ARTE POLSKIE, zebrane od Polonii w -r 
ryco przez W. Dyniewicze... 


19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innyea 
- 20 


drogich osób... 
20. PROROCTW O Michaldy, królowej ze Saby „5 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów -.c. B 


22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo... ©. pa 
28. DOKĄD IDZIESZ..... c 


34 ze T WŚRÓD BU RZY, epizod z „wojny 
francuzko-prnskicj..... 


25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim o cm, 


czyli dziwaczne podróże i figle.... „10 
26. HRABIA PAROBKRIEM U KMIEC IA, ść 

EZ Jęznigia z Ramot Ramotków "ai 

skie 

JAN ORLIK, nia zione dz fucko w gnis adzy 

` orlem.... CZ PZOAZIE 10 
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA .........c. 8 


29. BUTY DZIADINIA, opowiadanie mm ze 
charyasiewicza. ... ź 

30. GABRYEL HOŁU BZK, wielki wojc owak 
polski......... 

31. KALAMBURY czyli do JWC ip i | prawda A 
rozrywki i pouczenia ....... . 10 

32. MINISTRANTURA z doda tkion sm dwóch Bu śni 
narodowych 

83. GORZKIE ŻALE pas Pas yn.. "EZ. 5 

34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE © 

35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye......c. 3 

36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsk» ....c. 4 

3%. ZEMSTA aa wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, k oc hajgcg całem sercem Ojczy- 
znę i jej bohaterów „c. 10 
. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 26 Lutego, 1846 
r. w Poznanin i Powiastka daai z fes Wil 


39. R WIESEN nasv oota o + «. 2 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z z Niedalekiej prz. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny tarecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........C. 25 
4i O JANIE TWARDOWSKI", wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, SO łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna.. ye. „c. 80 
43. OPOWIADANIE podróżnego « o strasznie zę zi 
wnem łóżu.. . 10 
43. BFRYA pod Kobylanką dnia 6 maja a 1864 c.5 
4. DROGAM ERZY ŻOWA czyli obchód Stac yi a 
aaz ludzkich, z keserafia zx. 
Gulskiego i Aw Górskiego. . TEE a 16 
45. KORONKA na cz% č g le> okalancg Ad , poczęcie 
Najświgtszej Maryi . 
4%. HISTORYA o siódmin m wa > 
Arpe opra 


pożytku 


46. SKARB WATAŻEI moi 
wna. Raj 
48. KRW AWA "NOC... 7 
49. LIST Agatona Gi lera o or organi zacyi Poi 
w Amefyce.. Ki 
50. JASKINIA BE ATU ISA, wa „cej oprawie z 
złoconym tytulikiem. «c. 75 
51. JÓZEF KONIU SZEW SKI.  wapomniczóć z 
CZASÓW r eser orz Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbvżanin.. .c. 5 
52. KWIAT PRERYI między Tndyjczykami, po 
wieść z zachodnio pm E» Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Betkowskiego, w | oczy ot ze złoco 
nym trtniikiem. s.. L25 
53. ŚPIEW NIK pieśni Saboya zawierający 630 
icéni, jako b: Pieśni codzienne, Mazy ćw. 
(eż fe polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej 1 Świętych ańskic h, Pieéni za Polskę 
niemniej 99 ém przy enn; Psalmy, Suphi. 
kacye i t. d.. ca 1.00 
54. DZIEJE starego i nowego Toda ntu czyłi 
ma md eas dla szkół | ng z in 
obrazkami, mapą Palestyny i gipte mocno 
oprawna w ozdobną okładk c. 40 
5. ZOFIA ma az SKA, powieść historyci 5 
w moc. ze obconym a e 
xe OB WIADANIA ZOWE prez 
Alfreda Farwióskiego 
57. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO W ĘDROWC = 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe c. 15 
58. GRATULANT, oraz Pieśnt weselne dla mło 
dzieńców i dqużbów, aga Zaprostny 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne.....C. 3! 
59. WYBRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
60. LISTOWNIK Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go- 
towe wzory zw w wszystkich przypadkach 
Życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo 
minajęce, dziękczynne, polecające, radzęce, o 
pisnjące, powtnszowania, „podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobie skieg go. Ko 
ściaszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon: 
szczególnie zastósowany do o użytku i wygody 
Polaków w Ameryce. > IM 
61. KONSTYTUCYA 3 Maja ATAA EE en c. 10 
2. PRZEWODNIE do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 35 
63. POJEDYNEK kapitana noz» w adna) = zta 
u Iwana Groźnego..... 15 
64. TAJEMNICE Różańca Świ ipte go na Sn 
wydanie dragie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 
mnień lekarza turysty, przez Michała poza = 
wskiego. . > 10 
66. ŻYWOT ŚW. WOJC TECHA skreślony przez K£ 
Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 15 
67. KRAKOWIAK i 657 śpiewek ze Źródeł etno- 
raficznych i własnych notat R DRE 
Gloger „aowisU44ikSa00o4006 35 
68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zidlonka nad 
Wojtkiem Brno ay Powieść ludowa poznań 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. 1 
69. ŻYWOT św. Patrycyusza si c. 15 
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Me gz 
ku. Napisał Władysław Hop Posi 
z: PIOSNKI, DUMKI l ARYE NARODOWE 25 
2. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30 


m OBRAZKI. HISTORYCZNĘ, ---------*--- c. 1 
74. DZIEJE NARODU SPÓŁEKEGO | przez J. 
7R NAZ 


= 


Chociezewskicgo.  Ozdobione 
kami. ~ E +: a 
15. SYN BUK MISTRZA. ' Obrazók z niedawnej 
przeszłości, pzez F. Choińskiego.......c. 8C 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. mę i Obraz 
przez Sierpińskiego....... 1 
17. MARCIN MRĄGA. Powiastka NR z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa oem, = 
Ryciną.) 
78. HISTORYA o Depps iu Stylfrydzie i ma 
jego Brącwiku.... e 
79. ABEGCADŁO z ot „azkami treści at dla 
dziecł po.szich w amey ce. = pe 
wicza...... 
80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poczył” polako- amery- 
kańskie. praba tya Paw eł Gore vt ŻY 


przez wę Polskę. .. .-------:---9 ---- 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM Ain pi, 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w sr 
nocnej Ameryce. przez K. 
83. JAN ITI SOBIESKI, król polski, cirohoa carae: 
éciaństwa pod Wiedniem. .... 
84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powie ść z 
ginalna przez * „ * 4 
. OBRONA św. Częstochowy, "historya <w wna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na pocieszenie opo 
wiedziana p ranen I rakowa s> ry- 
cinami..... „iu 
86. BARTOSZ GŁOWACKI. czyń ostatnie sach. 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów sę 
roku. Z trzema rycinami...........++.-+- c. ja 
87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego prezy © narz gzyka pol- 
= i literatury. Drukowana dla szkoł pol 
skich w Ameryce, z „za cza, w 
mocnej oprawie. 25 
88. eeen et SZCZUPAK.. 
krzyża Jezusowej 


«.©. 10 
go oa 


ô 

erająca Koronkę, o- 
Modlitw y. í a do więtego 
c. 10 


pierwszych wie- 
Gent 


wennę, Litanie 
Józefa. 


91. BUSTACHIUSZ. Powieść z 
ków chrześciaństwa. Przez 


` 104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA.. 


EREE y 


DRUKARNIA 
Gazety Polskiei 


E CHICAGO. 
ykonuje wszelkie w zakres 
drukarski wchodzące, ti ka 
"e Broszury, Konstytucyei 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ka. 

pieckie, Bilety, i t. p. 

we wszystkich głównych ję- 
de , zykach, 


W. DYNIEWICZ, 


CHIO 160. ILL. 
Czyź wiecie 


Lorillard’a Climax 
PLUG TABAK 


z czerwonym blaszanym ćwieczkiem; Leaf 
Fine Cut do żucia; Navy pa ace y CZArNnA, 

są najle- 
mej 1 najtańszemi, o ile się tyczy ich przymio 
1 w? 


brunatna i żółta tabaka do zaż. 


wety i Koszyka Kwiatów...... Pon 
©. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, <a: kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienice do 
omu. Dziwna „e mg ae. wota i 
i Załimie, córce sułtana tureckiego.... .€. Jh 
93. AISTORYA o rycerzu złetoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z drogim klejnetem i a 
zamku. Opowiedział I. Danielewski......c. 16 
%4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od pspicza aż do kmiecia, „ię ich Sane do 
tańca prosi „ 10 
%. O KASI, ładnej ostawozniia. aj uaG on asi SO 
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
%. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez - Ka. 
Schmidt .. pia 30 
98. SZKAPLERZ WI ARU SA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nad Obr; - 30 
AKLĘTY DWÓR ak przez w Pa 
zińskiego, mocno oprawna z złocenym ty- 
OOOO 55 006 a a e $1.7 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 
aktach ze spie wkami napisana przoz Karola 
Knucza.... ...€. M trzy za jednego $i. 
101. The 12 dny ot Septembet, 1888, is the 200th an- 
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1685, and Forevor after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks.... > c 10 
102. SMOK we wsl, czyli strach z ma 2a wielkie oczy. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 
„c. 0 
105. HISTORYA o siedmiu m äri $ tewskim 
jezyku „Historyia septyniu Mokitoju iż Lan- 
uszko ant Letiwiszkos kałbos per szą 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”.... „ 50 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd iisas 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża- 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.. „c. 85 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy ‘Jesa 


rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzka Opowiadanie lekarza fran 
cnzkiego c.5 


108. NAD SPREĄ. Obrazki wepółc zesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej spamie ze złoconym 
tytulikiem. +++1.€. 60 


10. WĘGLARZ Z WALENC YI. Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.....c. % 
110. Jasna Gora Częstocnowske, awiu przez 
Sarola Kucza c. 10 
111 Płacz Ii Narzękanie O ców maa 
czyli siedem ksiąg Mojżesza.. 
w mocnej oprawie ze złoconym 
KADR „uwozozsocicozia T A 
112. Arytmetyka czyli książka Owa 
„ dla szkół polskich w Ameryce, opracował pe 
dług arytmetyk amerykańskich Rzy cz W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie,. 


118. RINALDO RINALDINI, ałewny E dede 


rozbójników XYIII wieko. Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów i 
a; 20m. Cena pojedyń me egzem ple - 

-C £ 


w mocnej oprawie "ze | sło co nym” "vtulikien. 
c.85 


tyt 


114 ZPRZYGOD TUŁACZA, Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W.Karłowski. Cena 7 
jedyńczego egzemplarza ..........--....-. 25 

115. KSIĄZKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. adw 
danie podróżnego o strasznie dziwnem ma. 2. 
Bitwa pod Kobylavką d. 6 Maja 1664 r.2. 
bet w łóżku hotelowem „przez Wiktora £. Va 
Bergh 3 Teodoro, Król Borów, powieść korey- 
kańska. przez waza Krasińskiego. 4,Wy - 
prawa Profesora czy do bieguna 
północnego. : 20 

115. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyt zali 
zbawca,przyg "1? ma w zamku. Cena c 10 

117. ŻYWOT NAJŚWIĘTSZEJ PANNY Matk 
Zbawiciela przez Wielogłowskiego .... c.60 

118 PRZYJACIEL DZIECI DRODZE do czyta- 
njia zastósowana dla szkót polekich w Ame- 
CPU «21- <5E of ue o wasi GEE c. 40. 


119. POWROT Z WOJACZKI ,powiastka z czasów 


powstania Tadeusza Kościuszki. e. 16 
120 BOBATERSKA RODZINA, urywek z 

wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opi- 

sal Wł. Czaplicki c. 15 


121. KUCHARKA POLSKA I AMERYKAŃSKA 
zawierająca kiika set przepisów kucharskich 
dla młodych mężstek, kvchtrek i gospodyń 
na tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potrsw, a szczególnie zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych 1 postnych z uwzględnie- 
niem poz polskich, a mianowicie bare 
szczu, bigoen, <razów, fiakow i pieczyw amce 
rykańskich, nd. ct. & 

122. POJATA córka Lezdejki; albo Litwini w 
XIV. wieku, romans historyczny przez Ber- 
natowicza, w mocnej oprawie i z pozłacanem 
tytulikiem $1.75 

123 INAUGURACYA Grcyer Clevelanda, pierw- 
śzego, po 24 latach z stroppic: wa demokiaty- 
cznego, wybranego prczydevta Stanów Zje- 
dnoczonych, w dniu 4 marca 1855 z 

124 MAŁY List DOW NIK dla dzieci 
126 = CYRYL i MKTODY Apostołowie sio. 


wi 
126. UTWORY kap Ręczynskiego a b 
127 CUDZE BZCZĘŚL 1E. Obrazck przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod Jasuej Góry c.10 
128 PISANKI WIE: KANOCNE.powiastka przez 
ks. Schmida c.1b 
129 UAE SOBJE POSCIELESZ, TAK SIĘ wa 


c. 
130 W KĘSACH ŚMIERCI, przez aa 


181 CÓRKA HETMANSRA, przez Piotra Hoa 


Bykowskiego. c. 3 
132 POWIASTEI POLSKIE, przez hr. Fr. Skarb 
R 


Jedyną prawdziwą mąką z „Vi- 
ctcris“ młynu pod nazwą Smitha 
jest 
Alexandra H. Smith'a Best, St. 

Louis. 
Wszystkie inne są  podrobionemi, 
Nażwisko Smith jest baedzo powsże- 
chnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest. 


Alexandra H. Smith'a Best. 
Nie dajcie się zbałamacić przez 
fałszywe przedstawienia. 

ELISHA A. ROBINSON. 
jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i 8. Water ulicy. 
Stein, polski i czeski expedyent. 


W księgarm polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


s Lu WI jr 


STARO 1 NOWEGO ZARON, 


si| Na każdy dzień przez 
zały rok. 
Wybrane z poważnych pi= 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.09 


BATALION WOLNYCH 
POLSKICH STRZELCÓW 


— y — 


Nowym Yorku 


odprawia czeternastoletni Pik- 
nik i strzełanie do Tarczy, 


— który odbędzie się —— 
na dniu 3-go sierpnia r, b. 


— W — 


Sues Hala Bier Parky 


126 ulica i 2-ga Ave., 


na który Szanowną Publiczność 
najuprzejmiej zapraszamy 


KOMITET. 


POSZUKIWANIA. 


aryanna Biskup (z rodziców Kaus) poszukuje 
M swego męża Jana Biskup przybyłego od lat ich 
z Ochodzy okoto Rogoźna w Ks. Poznsńskiem 
do Chicago II. 
. Zamies'kuję stałe w Rochester, N. Y. 
No. 2 Livingston str 
(23-30) 


etronela Wierzbicka, poszukuje swego męża 
Juliana Wierzbickiego. K toby 
wiedział o jego pobycie, raczy donieść księdzu 
proboszczowi 
Raszkiewicz w Otis, La Porte = an 
- ) 


potrzeooym jest organista i uc" deg” przy ko- 
ściele polskim w Dunkirku, N. Y. Pierwszeń- 
stwo otrzyma kawaler. Znajomość ang'eiskiego 
języka jest konieczną Zgłosić się należy pod a- 
dresem: Rev. Fr. Ciszek, pronoszes, 

Dunkirk, N. Y., box 117 


Jakób Pogodziński 


1% Stocking Str., 
Grand Rapids, Mich., 
— POLECA — 

Publiczności Polskiej w Grand Ra- 
pids, Micb. 


swój 
SKŁAD 
Mebli Nowych i z drugiej ręki. 
Również wyktnują się reperacye. 
J. Pogodziński, 
19 Stocking Str., 
Grand Rapids, Mich. 


30 — 32 


Z powodu wyjazdu do Europy 
Na sprzedaż 


40 akrów w Hofa Park osadzie. Zgłosić się do 


Jana Jachim, 


316 Carpenter Str., Chicago. 


30 — 33 
THIS PAPER piminen 


W St.), where adv: 
Advertising Bureau O Apmaoe S NEW OBR. 


contracts may be mado for it 


$ 


Wszystkim mym znajomym przy- 
jaciołom i krewnym donoszę Z smu- 
tkiem iż w Dębówku w Wielkiem 
Księztwie Poznańskiem na dniu 24 
kwietnia oddała Bogu ducha opatrzo- 
na Św, Sakramentami moja Najuko- 
chańsza Matka Dorota z Zacharskich 
Kossak 


W smttku pogrążony Syn, 
Marcin Kossak. 


Panu Marcinowi Murawskiemn w 
Antigo, Wis., więcej doradzić nie 
możemy, tylko aby przybył do 
Chicago i żądał prawnie wydania 


ściągnionych z Europy 635 dol. i 
29 cent.; bo jeżeli on oà 4 czerwca 
do tych czas pieniędzy nie odesłał, 


rznie Polaków gdzie może. 


* Wzrost żydów w Paryżu. „Der 
Israelit“ podaje: Od stu lat liczba 


Piknik! |śroby m 


Opowiadania zżyciaamerykańskiego . 


' bie obrali i 


stepie. 


Przełożył 


Karól Maekowski. 


(Ciąg dalszy). 


Niestrudzona wesołość mło- 
dych i tych i z natury już 
ochoczych ludzi, zwyciężyła też 
wkrótce milczące oczekiwanie. 
Powstały na nowo Żarty i 
przypuszczenia, kto też pierwszy 
dzisiaj czerwoną kiść odnajdzie, 
a wśród śpiewów i śmiechu 
czas szybko upływał. Jedyny 
John nie brał udziału w ogól- 
nej wesołości, a  zdawa- 
ło się, iż najmniejszej na całe 
zebranie nie zwracał uwagi. 
Gniewny i zamyślony, siedział 
w ciemnym swym kącie i me- 
chanieznie wykruszał złote, 
świecące się ziarno. Ale wszy- 
scy już byli przyzwyczajeni do 
jego skrytego, opryskliwego 
usposobienia, aby na to zwra- 
cać mieli uwagę i coraz gło- 
śniej i radośniej brzmiały we- 
sołe dzwięki znanej ludowej 
piosenki. 

Naraz wszyscy ucichli, jakby 
ną skinienie a w miejsce śpie- 
wu zabrzmiał głośny okrzyk 
radości. 

Piękna córka farmera bo- 
wiem pierwsza dzisiaj znalazła 
kiść czerwoną i z tryumfują- 
cym uśmiechem filuternym 
wzrokiem powiodła w około. 

— Panie i panowie zawołała 
głośno — nie chcę was długo 
zostawiać w niepewności, a 
mówiąc te słowa, podskoczyła 
szybko i serdeczny pocałunek 
złożyła na wąsatych ustach 
swego ojca. 

—  Niewolno!  niewolno! 
zabrzmiały różne głosy mło- 
dych ludzi, którzy w miłem 
może oczekiwaniu zostali za- 
wiedzeni, ale wkrótce ich za- 
krzyczano, podając jako unie- 
winnienie, iż w wolnym kraju 
każdy ma własną swą wolę, 
nawet i w rozdawaniu całusów. 
To też całe uspokoilo się gro- 
no i jeden z młodzieńców za - 
nucił nanowo przerwaną piosn- 
kę, gdy naraz głośne stukanie 
uwagę wszystkich ku drzwiom 
zwróciło. 

Jeden z synów farmera po- 
spieszył otworzyć, i we drzwiach 
ukazała się postać mężczyzny, 
który zwrostem swym nawet 
Johna zdawał się przewyższać. 

Prosty a znoszony już wi- 


bin i torba Srórzana oraz kilka 
świeżą ńbitych cietrzewi, pę- 
tliegmi do skórzanego pasa 
przymocowanych, na pierwsze 
wejrzenie oznajmiało w nim 
jednegoż tych wolnych strzel- 
ców stepowych, którzy miłe 
dla nich zajęcie za zawod so- 
najbliższe im 
miasta i osady w świeżą i sma- 
czną zaopatrywali zwierzynę. 
Pominąwszy przyiem zanie- 
dbany trochę strój myśliwca, 
który najwięcej dwudziesty pią- 
ty rok Życia mógł liczyć, a z 


ludności żydowskiej w nowożytnym powodu długiej ciemnej swej 


Babilonie zwiększyła się stokrotnie. 
W r. 1789, było tam Żydów zale- 
dwie 500, w r. 1806 liczono juž 
3000, w r. 1872 12,000, w r. 1872 


brody oraz długich włosów, 
dzikie prawie miał wejrzenie, 
to spojrzawszy tylko w piękne 


40,000, a w r. 1884 wynosiła ich niebieskie jego oczy, które obok 


liczba do 50,000, 


niezwykłej energii tyle szcze- 


è Równoległe z tym postępem li- | rości i dobroci zdradzały, przy- 


czby rosły i stowarzyszenia zapo- 
mogòwe i wzajemnej pomocy w 8po- 
łeczeństwie żydowskiem.  Ubiegłe- 


tem na miły i szlachetny wy- 
raz męzkiej twarzy, ażeby od 


go tygodnia właśnie w jednem z | TAZU dobre o nieznajomym po- 
przedmieść Paryża (Grenelle), stó- | wziąść mniemanie. 


sunkowo najmniej przez žy- 
dów zamieszkałem, powstały dwa 
nowe stowarzyszenia Żydowskie. 

W roka 1821 był we Francyi 
jeden jedyny feldmarszałek 
chodzenia  izraelickiego 
wicie baron Wolf, kawaler 
legii honorowej; brat jego był sze- 
fem batalionu i kawalerem orderu 
legii honorowej, nadto byli dwaj 


kczyża 


Dziwny przytem smutek i 
tęsknota jakaś przebijała z nie- 
bieskich oczu nieznajomego, 


po- | budząca zaufanie i współczucie; 
miano- | to też zaledwie mfody strzelec 


przelotnie lecz grzecznie po- 
zdrowił zebranych, stary Lu- 
dwik postąpił ku niemu i ser- 


Żydzi kapitanami w artyleryi, kil- | decznie go wśród swej chaty 
ku jeszcze oficerami armii francaz— powitał. 


kiej, 2 dywizyonerów, 3 brygadye- 
rów, 4 szefów batalionów, 5 pułko- 
wników kawaleryj, 4 artyleryi, 90 


— Nie dosyć mi na tem, — 
odezwał się nieznajomy, a z 


kapitanów, 89 poruczników i 104 | Mowy jego łatwo poznać było 


podporuczników. 
a NN NA 


Listy polskie. na poczcie. 


1215 Niedomański M. 
1217 Nowak Wilhelm 
1218 Nowackowski Jan 
1221 Piszczek Józef 
1222 Polite Piotr A 
1223 Raymond W. 

1224 Reglin Jakób: 


1069 Abraham Franc. 
070 Ahrens Jan 

1973 Arens Roza 

1077 Bachle Zasper 

1081 Bartke Gustaw 

1082 Baur Jan 

1098 Betke Julius 

1140 Bminsze wsk: J. 1225 Rezacora Barbara 

1102 Brezina Emannel 1226 Robrahn H 

1104 Brose Herm 1227 Rubinski H 

1108 Cieriewicz Józef 1223 Sadowski N 

1116 Drozdowicz P. 1230 Salomon Bern. 

1117 Dura M 1231 Salz Wilhelm 

1121 Fabricius L. 1238 Schiszek Sylw. 

1124 Fheman Piotr 1239 Szyndowski H 

1125 Frank Herm‘ 1:47 Schlobmann H 

1131 Gabriel Józ. 1241 p 2 

1132 Geier Berta 1242 Schmalz Pawet 

1142 Grosmsn Jakób 1271 Sk: lowski 8 

1156 Holoubek Frane. 12/2 Solbntka Antoni 

1160 Irmisch Bened, 1275 stark A , 

1162 Jauoskurnak R, 1280 Stojcich Jan 

1163 Jennikes Michał 12*1 Stybio Maria 

1164 Jozwiak Ignacy 1282 Sui! Jan 

1165 Tulka Franc. 1234 Szczodrowski A 

1169 Kehler Anna 1290 Tomaszewski A 

1170 Keller Ludwik 1296 Turalaki Michat 

1172 Klebenow 53. 1296 Wach C 

117: Klein Gustaw 1297 Wachowski Jan 
98 Wagener Wilhelm 
300 Wampler Tomasz 

1301 Wadora Jan 

1312 Widostecki J 
1313 Winkler Pawet 
1314 Wojt* wk Józef 

1319 Woyuhu Fawet 

13 1 Unwerzagt S 

1322 Urban Franc 

1345 Va li Henryk T 

1327 Wenecek Jan 

1334 Zeckow 

1336 Zejdlewicz $ 

1337 Zinke Adolf 

1338 Zip ck Antoni 


1174 Klewans D 

IS Korous Wactaw 
1183 Kossek Katarzyna 
1186 Krob Józef 

1197 Kubelski Jakób 
11% Kunzendorf A 
1202 Luħliner G. 

1903 Ludwig Leopold 
1204 Lnczak G. 

1206 Lusmsúski Wa. 
1206 Macieje»ski M. 
twrt Mana Józef 

1203 Marcii e: Józef 
1209 M uciszewska A. 
1212 Milostawski Wolf 


można cudzoziemca, — nie 
wystarcza mi to, iż zapraszacie 
mnie abym zasiadł z wami, 
ale chciałbym wiedzieć, czy 
macie jeszcze tyle w chacie 


pomieszczenia, aby udzielić na 
noc spoczynku strzelcowi, który 
od samego rana ani na chwilkę 
nie pofolgował zmęczeniu. 


— Jest jeszcze miejsce i dla 


dziesięciu takich zuchów, jak 
wy, — odpowiedział farmer, 
podając rękę strzelcowi, po - 
wieście tylko strzelbę i torbę 
waszą na kołek' i 
dom nasz za własny. Miejsce 
dla was gotowe, gdzie się wam 
najlepiej podoba, — czy w 
chacie przy ciepłym kominku, 
czy pomiędzy nami! 


uważajcie 


— Najlepiej w waszem po- 


doba mi się gronie, = zawo- 


łał, śmiejąc się strzelec i od- 
kładając na bok swe przybory 
myśliwskie, a na dowód, iż 
dom wasz od tej chwili za wła- 
sny uważam, oddaję wam ubitą 


dziś zwierzynę. 


— Brawo! — odrzekł we- 
soło Ludwik, — przyjmujemy 
wasz datek z wdzięcznością, ale 
zjeść go nam pomódz musicie. 
Masz tu dziecko, — odezwał 
się do młodszej swej córki, po- 
po- 
staraj się o to, aby dobrze 
przyprawione przysporzyły nam 


dając jej ubite ptaki, — 


dzisiejszej wieczerzy. 

Dziewczynka porwała datek 
i zaraz z nim do kuchni po- 
biegła, a nieznajomy strzelec 
usiadłszy pomiędzy Sarą a jej 
ojcem, zabrał się ochoczo do 
pracy ożywioną rówaocześnie 
ze starym farmerem prowadząc 
rozmowę, 

Ludwik z takiem słuchał go 
zajęciem, iż zdawał całe swe 
zapomnieć otoczenie i dopiero 
głośniejsze znów rozmowy mło- 
dych ludzi zbudziły go z za- 
dumy. Młody strzelec tym - 
cząsem mało ną ogólną zwa- 
Żając wesołość, przypadkiem 
zwrócił wzrok swój na swą 
sąsiadkę, która z równą jak 
ojciec jej uwagą zdawała się 
słuchać opowiadań jego o 
wschodnich Stanach Unii, w 
których długie lata przebywał, 
Zwrócona była ku niemu bo- 
kiem i piękność świeżej jej 
twarzyczki tak dalece go zajęła, 
iż zapomniał zupełnie o pracy, 
a nie mogąc oderwać od niej 
wzroku, opuścił ręce, w któ- 
rych trzymał właśnie do poło- 
wy wyłuszczoną kisć kukuru- 
dzy. Rozmyślał właśnie rad 
tem, iż rychlej nie zauważył 
pięknej dziewczyny, gdy spo- 
strzegł nagle uśmiechnięte oczy 
całego towarzystwa nua siebie 
zwrócone, i usłyszał ciche sze- 
pty i śmiechy, tyczące się za 
pewne własnej jego osoby. 

Przyjmując to ogólne zainte- 
resowanie się nim swej bez- 
czynności, i chcąc ukryć swe 
zaambarasowanie, pospieszył 
wyłuszczać całkowicie trzymaną 
w ręku kiść kukurudzy. 

Ale omylił się bardzo; za- 
miast bowiem uspokoić zebra- 
nych, nagły ten ruch wywołał 
ogólny okrzyk radości. Zdzi- 
wiony spojrzął dokoła, chcąc 
zbadać przyczynę wesołości, a 
równocześnie zwrócił na siebie 
uwagę starego-farniera, który 
rzuciwSz ka na trzymaną 
fęku strzelca czerwoną kiść, 
głosaym wybuchnął śmiechem 
i chwytając go za ramię, za- 
wołał: 

— Młodzieńcze; widocznie W 
Życiu twojem mało jeszcze po- 
dobnej oddawałeś się pracy; 
bo siedzisz najspokojniej i trzy- 
masz w ręku czerwoną kiść 
kukurudzy, jakbyś nie wiedział, 
iż jedna z najpiękniejszych 
dziewic maszego okręgu siedzi 
przy tobie! 

Strzelec spojrzał więcej je- 
szcze zdziwiony ną starego, na 
piękną swą sąsiadkę i wreszcie 
na całe zebranie, ale wszędzie 
napotkał ten sam wyzywający, 
lecz przyjacielski uśmiech, bo 
John, zgrzytający z wściekłości 
zębami, zanadto siedział w 
ciemnym kącie izby, aby dziki 
wyraz jego twarzy przez mło- 
dego strzelca mógł być spo- 
strzeżonym. 

— Biądaj, Saro! siadaj córko! 
krztusząc się od śmiechu Lu- 
dwik, spostrzegłszy, iż córka 
jego, chcąc ukryć pomięszanie 
zapłoniona szybko powstała 
pod pozorem przyspieszenia wie- 
czerzy, — siadaj, powtórzył, 
bo  przedewszystkiem ty do 
praw mego domu  zastósować 
się powinnaś! A ty, mości 
strzelcze zużytkuj twe prawa! 

— A jakie prawo posiadam? 
— zapytał tenże, którego po- 
mięszanie i zdziwienie coraz 
więcej wzrastało, szczególuiej 
dla tego, iż niewinne to pyta- 
nie nowy wybuch radości wy- 
wołało. 

Na szczęście jeden z młodych 
ludzi w tej właśnie chwili ró- 
wnież znalazł czerwoną kiść i 
podnosząc takową w górę za 
wołał: 

— Spojrzyjcie ot na mnie, 
panie myśliwy, — to wam się 
prawnie, należy! — i mówiąc 
te słowa uchwycił silnie sie- 
dzącą obok dziewczynę i po 
mimo wzbraniania się tejże, 
głośny na jej różowych ustach 
złożył pocałunek. 

Sara spuściła oczy i zaru- 
mieniona cała odwróciła się, 
aż Żal młodzieńcowi jej się 
zrobiło, lecz zachęcające spoj - 
rzenia starego farmera zmusiło 
go do działania i skorzystania 
z swego prawa, a widząc iż 
dłuższem wachaniem przysporzy 
tylko dziewczynie  ambarasu, 


pienia. Sara nieśmiało zwró - 
ciła się ku niemu, usta jego 
spotkały się z jej różową bu- 
zią i głośny okrzyk wesołości 
zagłuszył odgłos pocałunku i 
pokrył pomięszanie obudwu 
młodych ludzi. 

John jedynie, którego za- 
zdrość i wściekłość na ten wi- 
dok największy dosiągła sto- 
pień, posunął się jeszcze głę - 
biej w ciemny kąt szopy, a 
tylko oczy swoje, z których 
nieprzejednana biła nienawiść, 
utkwił w młodego strzelca. Po- 
woli odłupał kisć kukurudzy, 
nie spostrzegł nawet, iż tako- 
wa także była czerwoną, a je- 
żeli spostrzegł, to nie chciał z 
niej zrobić użytku, kilka naj- 
twardziejszych tylko ziarnek 
drzącą wyłamał ręką i bezwie- 
dnie włożywszy do ust zaci - 
śniętych, zmiażdżył je pomię- 
dzy zgrzytającemi swemi zęba- 
mi. 

Na szczęście jedynie Sara 
spostrzegła okropną zmianę w 
ego rysach twarzy, i coraz wię- 
cej miewytłumaczonej uczuła 
przed nim obawy. Dziki wzrok 
jego ściął jej na chwiłę wszy- 
stką krew w Żyłach, i chcąc 
ujść przed temi wlepionemi w 
siebie oczyma, szybko powstała, 
udając się do kuchni, celem 
nadzorowania przygotowanych 
na wieczerzę potraw. 

Opuszczając atoli wesołe gro: 
no pracowników, raz jeszcze 
się obejrzała, ale zarumieniona 
szybko drzwi za sobą zamknęła; 
wzrok jej bowiem spotkał się 
z wzrokiem młodego strzela, 
który z niewymowną czułością 
za nią spoglądał. A gdy usia- 
dła w kuchence i zapatrzyła 
się w trzaskający ogień ko- 
minka, zdawało jej się, iż 
wciąż jeszcze widzi te piękne 
niebieskie oczy nieznajomego 
na nią patrzące i pod wpły- 
wem tego miłego obrazu za- 
pomniała o Johnie, o obawie 
przed nim, o syczących na 
ogniu potrawach i w słodką za- 
padła zadumę. 

Tymczasem robota w sąsie- 
dnim budynku była ukończoną 
iz tym samym humorem, z 
jakim pracowano, zasiadło całe 
towarzystwo do obszernego 
stołu, na którym zastawione 
dymiły się potrawy. Były tam 
także owe ubite przez niezna- 


przysmaków, mua jakie tutaj 
nąd granicą cywilizacyi zdobyć 
się było można, a chociaż 
ciasno troszeczkę było dla tylu 
ludzi, to pomimo tego wesołość 
nie usypiała bynajmuiej, lecz. 
z każdą wzmagała się chwilą 
i mało co brakowało, iż po- 
mimo szczupłego miejsca, nie- 
strudzona ta młodzież do rą 
czych nie zabierała się była 
pląsów. (C. d. n.) 

Pomiędzy 10.10 i 1 godziną w 
nocy z poniedziałku na wtorek 
w Chicago spaliła się fabryka wa- 
gouów frachtowych i mostów Wells 
& French, pokrywająca 10 akrów 
pomiędzy Wood, Paulina ul., rzeką 
i Blue Islaad Ave. Strata wynosi 
$150,000, 


* Zemsta ogrodnika. Słynny 
malarz franeuzki Meissonnier był 
wielkim lubownikiem roślin, ogro- 
dnik zaś jego znakomitym  specya— 
listą; nigdy nie udało się Meisson- 
pierowi pokazać mu jakiegokol- 
wiek nasienia, któregoby ogrodnik 
ten nie znał, Raz tedy postano- 
wił artysta wypłatać mu figla, a 
w tym celu pokazał totkę papie- 
rowg, zawierającą Śledziową ikrę 
1 zapytał: œoby to było za 
nasienie. 

„Jest to nasieoie gatunku Polpus 
flascimus, rzadkiej rośliny żwrotni- 
kowej. * 

„Jak prędko może ono zejść?*— 
„Po dwóch trgodniach,* brzmiała 
odpowied ź. Wielce zadowolony, że 
mu się tak udało złapać ogrodnika, 
Meissonnier opowiedział rzecz całą 
gościom, których zaprosił na obiad 
w terminie w którym nasienie zejść 
miało. 

„Czy moi przyjaciele mogliby 
widzieć rośliny otrzymane zZ tych 
rzadkich uasion?*'* — zapytał ogro- 
dnika. 

„I owszem* — odrzekł tenże po- 
ważaie, 
że naśraieją Big z blagiera, tymczasem 
ogrodnik pokazuje im łebki wędzo- 
nych śledzi, powtykane w doniczkę, 
jakby z ziemi powychodziły. Trafik 
więc frant na franta, 


wyszeptał kilka słów uniewin: 


Idą tedy wszyscy, radzi, , 


| Pijaństwo 


| w niektórych krajach Europy. 

Urzędowe pewne pismo angielskie 
ogłosiło niedawno temu na mocy da- 
nych przesłanych przez dyplomatów 
i konsulów angielskich statystykę 
o spożyciu trunków rozpalających w 
różnych państwach Europy. Podług 
sprawozdania konsula jeneralnego w 
Niemczech wyrobiono w cesarstwie 
niemieckim w r. 1875 i 1876 naj- 
czystego 
alkoholu (spirytusu) — co uczyni 
6 litrów na każdą osobę; ludność 
męzką po nad 15 rokiem życia mo- 


moiej 200,000,000 litrów 


żua liczyć na 30 procent całej lu- 
dności; przypada więc po 20 litrów 
czystego spirytusu, czyli 50 litrów 
wódki na każdego dorosłego męż- 
czyzuę. W roku 1880 przypadło 
już na każdego dorosłego męż- 
czyzuę po T1 litrów. W północnych 
Niemczech pije stę bardzo wiele wód 
ki. W ostatnich 5 latach odbierało 
sobie życie w królestwie pruskiem 
w przecięciu 4,450 osób rocznie z 
tych 508 z powodu dipsomanii (ro- 
dzaj  pomięszania zmysłów przez 
alkoholizm) i „delirium tremens*. 
Przyczyną wielu przypadków gwał- 
townych jest także używanie spiry- 
tusu W. szpitalach niemieckich le- 
czy się rocanie 3106 ludai cierpią 

cych na ,,dipsomanię'* w domach 
obłąkanych leczy się 690, na „,deli- 
rium tremens'*', w zakładach prywa: 
tnych leczy się 597 osób; 508 
popełnia samobójstwo a 311 pijanie 
bywa rocznie zabitych — czyni to 
w ogóle 5212 ofiar pijaństwa. W 
samych prowincyach pruskich leczy się 
1921 mężczyzn i 95 niewiast rocznie 
na „delirium tremens*. Siedm dzie- 
siętych cierpiących z przyczyny uży: 
wania alkoholu znajduje się w naj- 
lepszych latach to jest liczy lat 20 
do 50. W królestwie pruskiem za» 
płacono w r. 1882 61,000,000 ma- 
rek podatków za trunki rozpalające, 
podczas gdy wszystkie bezpośrednie 
podatki w tym samym roku przynio: 
sły tylko 50,000,000 marok. W 
ogóle wydano na piwo, na wino i 
inne tranki rəzpalające 907,000,0C0 
marek, czyli dwa razy taką sumę, 
jaką zebrano za wszystkie podatki, 
tassy, itd. 

W Szwecyi i Norwegii nie używa 
się tyle trunków jak w latach da- 
wniejszych, lecz w Danii natomiast 
rozszerzyło się pijaństwo niezmiernie. 
Przed trzydziestu laty siódma część 
pijaków w tym kraju popełniała 
samobójstwo, teraz odbiera sobie 
życie jedna trzecia część; 74 procent 
osób aresztowanych czyli trzy czwarte 
części dostaje się do więzienia z 
po wodu. pijaństwa. 

W r. 1878 było w Holandyi 45,- 
000 domów w których się sprzeda- 
wały trunki rozpalające — licząc 
ludncść Holandyi na 4,000,000 dusz, 
jeden szynk przypadał na 90 męż- 
czygn, niewiast i dzieci. Dzięki zaś 


jomego ciet-rzewie, obok innyciu ateraniom się pewnej części ludności 


władza prawodawcza ustanowiła pra 
wo wstrzymujące cokolwiek sprzeda - 
wanie trunków, wskutek czego w r. 
1881 liczba salonów zmniejszyła się 
z 45,000 na 38,000. 

Nie ma pewnie stosunkowo w ża- 
dnym kraju tyle pijanic jak w Bel- 
gii. Podczas gdy w ostatnich 50 
latach ludność zwiększyła się z 
3,500,000 na 5,500,000 używa się 
obecnie trzy razy tyle trunków jak 
dawniej. Użycie trunków zwiększy 
ło się od r. 1851 aż do 1881 o 66 
procent. W r. 1881 spożyto za 
475,000,000 franków wódki, wina 
i piwa. Pomimc że kraj jest tak 
małym, znajdowało się w nim w 
1880 r. 125,000 miejsc, w których 
się sprzedawały trunki tj. jedpa 
szynkownia przypadała na 12 do 
13 dorosłych mężczyzn. Podczas 
gdy w r. 1848 z 1,000,000 mie- 
szkańców 54 odebrało sobie życie, 
liczba samobójców doszła wr. 1830 
do 80 W roku 1846 znajdowało 
sig w Belgii na milion mieszkańców 
720 w roku 1881 zaś 1470 obłą- 
kanych. Jeneralny inspektor wię= 
zień belgijskich twierdzi, że czte- 
ry piąte zbrodni i nędzy, zostały 
spowcdowane wskutek użycia trun= 
ków. 

We Francyi zaprowadzono prawo 
wstrzymujące pijaństwo. W roku 
1875 ukarano za pijaństwo publi - 
czne 98,000, w r. 1880 zaś tylko 
60,000 osób. 

Lud szwajcarski jest także bar- 
dzo oddany pijaństwu. Ludność po- 
mnożyła się od roku 1870 aż do 
1880 zaledwie o siedm procent, li- 
czba domów zaś w których się sprze - 
dają trunki pomnożyła się o 22 proc. 

Podobny stosunsk istnieje w Au- 
stryj. W Wiedniu samym były w 
r. 1880 1624 szynkownie a 6108 
osoby aresztowano w tym roku za 
pijaństwo. Szpitale, i zakłady o0- 
błąkanych i więzienia tego kraju 
dowodzą, że pijaństwo tam wciąż 
się pomnaża. Księża, lekarze i 
nauczyciele każdej narodowości sta 
rają się usunąć złe, o ile mogą. — 


Dr. Paul Leischner 


WEST SIDE MUSIC — COLLEGE 
W CHICAGO. 


Od 1 sierpnia urządzam podług niemieckiej metedy konserwatoryum Mu- 
zyczne. Szanuwnej publiczności w Chicago zwracam uwagę, że podług mej 
metody każdy w krótkim czasie może się wyuczyć muzyki na fortejianie, 
organie, harmonice, wiolenczeli i skrzypcach 


zapłata tylko 50 centów na 


godzinę 


Godziny ofisowe: 9 — 12 przed poładniem 
2 — 6 po południu 


Zyłoszanie przyjmsję tylko do 31 lipca. 


Dr. Paweł 


Leischner 


17 TELL PLACE 
w blizkości Milwaukee Ave., i Noble Str. 


CHICAGO 1LL. 


UKOŃCZONY 


Pierwszy Rocznik 
TYGODNIKA 


Powieściowo - Nauko- 
wego 

obejmujący 832 stronnice wyraźnego 

druku na pięknym papierze, ozdo- 

biony 54 rycinami, oprawny mocno 


w półskórek, ze ałoconemi tytuli- 
kami kosztuje 


$2.85, 


który zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe gieroty, Obra - 
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie- 
le powiastek czysto polskich — ludo— 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rczmaitej treści nau- 
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek . kosztowałyby przeszło 
$30.00. 


- RODAKOM 


tądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 680 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 


10,000 egzemplarzach 


(dziesięć tysięcy. ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2.25. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 

czeniu’ W. Dyniewicz. 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywz.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 
— Anderson, B. B. Gz pocztmistrz, 
— Broklyniie N. F. T. Kornobis. 
— Buffalo, N. F. F. A. Górski, 
i J. Jozef Majchrzycki. 
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke. 
—Bay City. Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
- Chicago. Stanisław Lauferski i stanistaw Bu- 
dzbanowski 
— Cleveland. M. Konrad 1 P, G. Freeman. 
— Clover Bottom Jósef Pillot. 
— Czestochowie. August 1, Zaiontz. 
—Dunkirk. J. Stubarga. 
— Dubois, Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka , 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freeland, Chas. C. Boczkowski. 
-Grand Rapids, Mich., A. 8. Damskey i 
J. W. Napierała, 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 
— Kansas City. J.B. F, v. Paradowski, 
—Kewaunee, Jan Brzeziński, 
—Lemont. Michał Nowacki. 
—La Salle. P. Bobkowski i Geo. Gostomski, 
— Louisville, Ky. Jan Richter. 
- Mahanoy City, H. Lipski, 
—Mhilwa e. Jakób Wożniak, Jakob Krygier i 
zk _ A. Kushn,_ 5 ZA = 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mownt Carmel, W. Przybyliński 
—Nanticoke, Johu Sosnowski, 
—Newburgh. Jan Rydlewski. 
- New York'u. ). W m. Budzynski i8.Krzemichski 
Northeim, Wis., Józef Chudyszewicz, 
—Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalski, Józef Ro- 
siński i Wł. Szewczuga. 
—Portsmouth, Mith., M, Stajkowski. 
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 
— Radom A Malinowski 
—Soranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna. 
- Shenandoah, D. Szymański. 
St. Louis, Mo., Ouufry Kozłowski, 
—Sw. Jadwiga, Texas. M, Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski I J. Sosnowski. 
— Stevens Point, Wis., Jan Kublsiak i w. 
Kiellszewski. ; 
— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmaycr. 
— Wilkes Barre, Józef Czernik. 
—Wilno, M A. Mazany. 
—Winona. Józef Jeżewski, Jan Anglewicz i 
W. Lorbiecki P 


Geny Targowe. 


CHICAGO, 2lgo Lipca 1885 r. 
Mąka, zimowa . 4.8£ (05.25 
«Minnesota wiosenna 3.(054.450 
« ae patent. 5.00@5.65 
= żytnia 3.6003 85 


Jakob Johnson 


Pszenica No 2 buszel 89@90 
EB R Ry A 86@88 
Kukurudza ch . 45646 
Owies 3 x 25G3I4 
ŻYWO © e |. a" BB(B00 
Jęczmień . T 48@49 
Wieprzowina, beczkę 10.27@ 10.56 
Smalec, 100 funtów 6. 6536.80 
Szynki funt 41.3907 + MDK 
Masło zwykłe . . 8@9 
dobre > ; . 10@15 
śmietankowe . . 16017 
Ber . . . . , 3Q9 
Jaja, tuzin BE 11Q114 
Jabłka beczka . à 00 
Kawa, funt Java 18@24 
ce Rio = 940103 
Cukier è A z 1G9 
« żółty |. . 534 
Molasses, galon . 35@60 
Syrop < š 15@55 
"Ryż, funt A $ 00 


Siano, tunatymotka No, 1 14.@14.50 


« « « No2. 1150(012.00 

mięszane 8.00(9.900 

preryo we . 6.006 .700 
Kartofle, buszel 35089 
Gęsi żywe funt ... 00 
ladyki s . z 00 
l La AAA è . 10 
Kaczki, . o» s j 00 
Żywe świnie . « 3.50(04.65 
Owce . . . 4250450 
Krowy s 31. @ 62.50 
Cielęcina, funt. A 00 
Spiryt . . . 1.15 
Wełna ` 6 ; 17@26 


Fasola(groch biały),buszel 1.20@1.35 


Groch polny 35050 
Cybvla : 3 8.50 
Ogórki, tazin 18020 
Tomatoes (pomidory) busz. . 385 
Kapusta (Illnois), za 100 

głów 3004.00 
Młode kartofli», 4 buszla . 75090 


BAWEŁNA. 


W New Orleans, La. 
Middling à . . 10 
Low Middling z 94 
Good Ordinary $ > 9% 

W Galveston, Texas. 


Middling ORSYPER 
Low Middling $ ą 94 
dobra zwyczajna . 9} 
W Memphis, Tenn. 
Middling > : 10 
W St. Louis 
Middling ë è $ 10 


a 


JEWS 
BREMEN 
NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa Żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych Anh 


Eider, Ems, da 

Elbe, Werra, sbur 
Neckar, Donau Hohenzollern 
Rhein, Gen. Werder, Hohenstaufen 
Main, Weser, Nu Ą 4 
Salier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,000 ton i siły 8 006 koni. 
Z Bremen: W każdą środę i sobotę. 
Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 
wma p saarsawją się w celu Lp 
„czenia pasażerów na w Anglii 
Southampton. ? EE AERD E 


CENY PRZEPRAWY 


z New Yorku: z Bremen: 
1.Kajuta. Parowce ekspresowe $80 i $125. $85-$150 
3 starsze $100...... .... ... 100 

2. “ ekspresowe $56—60 .......ss2- 72 
S SŁATUZE.....: $50.. .... U 

Pokład DECZKA 1 TENS A $22 
z A CO TIRE BOO - rasta waza 50 


DO BREMEN I NAPOWROT: 
Na Parowcach starszych: 


344 
$40 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę; pod rokiem wolne 
Parowce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 
parowce pod niemiecką flagą i mylętują pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 
kupują dla krewnych i przyjacioł rzybywających * 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
czy są wystawione przez Norddeutschor Lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między Bremen a 
New York'iem. 
Oelrichs£ Co. Gen.Aq. 3 Bowliaaraen, N.Y 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd una po+ 
kładzie z Bremen de Chicago kosztuje $31,00. 
H. Claussenius & Co., No.2 8. Clark Str. 
Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 532 NobleStr. Chicago, 


p ER ZEP PZN 
POCZTA CESARSKO-NIEMIECKA 
i Stanow Zjednoczonych. 


Bambursko-hmorykanskia 
stowarzyszenie Parowych Okrętów, 


dwa razy wTYGODNIUptywających pomiędzy 


New Yortiem i Hambnry jem. 


Posiada nowe, najlepiej zbudowane i elegancko 
urządzone parowce pocztowe. 

Hambursko-Amerykanskie pakunkowe 

akcyjne Stowarzyszenie. 
NIE ODPŁYWU: 
Z New York: w czwartek i sobotę. Z Ham- 
bu rg a: w środę i niedzielę. 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre- 
dniczy przeprawę z Ameryki do np e na odwrót. 
Przy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 
Hamburg: American cket-Fahrt  Gesel- 
schaft. Za ulubioną tą linią >rzemawia to, że od 
czasu swego istnienia przewiozła już przeszło 


MILJON LUDZI Æ 


z wielkiem zadowoleniem tychże. 

Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dia m ędzypokiadowych bardzo KL og 

Przychodnie w New York, wysiadają do Castle 
Garden, tg agenci wysełają ich natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 

Tyktety doi z Europy jakiegobądź miejsca 
mogą być nabywane. 


Ceny tykietów o wiele niższe jak 
u jakiejkolwiek innej linii. 


Zgtosić się do: 


C. B. RICHARD & C0., 


generalni agenci pasażerowi, 
61 Broadway, Cor, Washington 


& 
New York, Chicago, Iu., 


JG; 
W. DYNIEWICZ, 
533 Noble, Str., Chicago, Ills. 


C. B. Richard E L. Boas 


C. B. RICHARD & Co. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
Założone 1847. 


Biznes Bankowy i Ekspedycyjny 
Bióro chicagoskie: Róg Washington i La Salle nl 
Czynności wprost z wszystkiemi częściami złem i 
Jeneralna agentura przewozu na hamburg- 
skich parowoach pocztowych. 
, WEKSLE na przeszło 600 miast, Wypłata 
jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto do domu 
poins pocztę lub tel >graf do Niemiec, Polski, Ga- 
icyi, Rosyt i. t.d. Mımy na składzie zawsze 
ruble, marki i guldeny. — Ściąganie schedów i 
dtugów przez dodwiadczonych pełnomocników. 
Wyselka pasietów do Europy dwa razy tygo- 
dniowo i towarów do ea A części świata. 
Bióro otwarte w niedziele od 10 do 1? godziny. 
i w 


B.S$TOBIECKA 
PRAKTYCZNA LEKARKA NANA 
675 Milwaukee Avenue, 
Leozy także 
Wszelkie inne choroby 


Ą Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco- 


wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomoc jednego 

z najlepszych lekarzy -w Chicago, z którym sa 
w połączeniu. Biednym rady u zieja bezpłatn e. 

roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 

niedobrego adresu, wyżełane medycyny zwracają 


sle I psują. 


telix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zaw5i 
rzeżbiarski, wykonuje je jak uajstaranniej po ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 
i em i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy= 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelne. Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago. 


OBERZA 


POLSKO-LITEWSKA 
Macieja Waranko, 
6/1 Milwaukee Avenue, 


pomiędzy Ncble i Augusta ol. 


CHICAGO, — — |ILIINO15S. 
(Apr.16.86.) 


KARTY OKRĘTOWE | 13 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


soy pasażerskiego ajenta Lake 
hore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK. 


AGENTURA 
Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdame 
skie 1 Amsterdamskie, 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


Ludwik Bochme, 


Skład broni palnej 
jako to: . 
08,7” Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 


Również utrzymuje na skladzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite nożei 


przybory stołowe. 
Uskutecznia wszelkie ZOPOrACJe wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski. 


476 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


EYIN, NOUSE 4 DOMN 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


ERZE OPOCZNA 


RE 
m a a 


A ME E SLANE 


me T boca 


eaa 


NA BALTIMORE 


Kto coace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame- 
ryki sprowadzić, ten powinien nżyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 


cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda» 


Na parowcąch | pn niemieckiego Lloyd'u prze= 
ca roku 1883 przeszło 130,000 


prawiło sie do ko 
osób. 


Farowce tej kompanii: 
Braunschweig 3,200 ton., kapitan Pohle 
« 


Nuernberg 3,200 Jaeger 
America 3,200 * T Meyer 
Hohenzollern 3,200 * w A. Meier 
Hohenstaufen 3,200 ** u Winter 
Habsbarg 3,200 * e Pfeiffer 
Salier 30) < “u Wiegand 
Hermann 3,200 ** « Baur 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po następnych 


ratach: 
Z BALTIMORE DO BREMEN 
PORI TnT KOZA $ 20,00 

Dzieci od 1 do iat 12 połowę. 


Z BREMEN DO BALTIMORE 
Pokład „aS. SAGA ++4:..$20. 
Z przylądków Skandynawskich.............. 5. 


00. 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo. 


00 


Polskt do lengone ten ko SIN ae 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 

Ceny za podróż na między - 
pokładzie tańsze, jak u jakiej- 
kolwiek innej kompanii. 


Z BREMEN, Z BALTIMORE 


America 21 stycznia 11 lutego 
Hermann 4 lutego 26 lutego 
Nvernberg 18 lutego 11 marca 
America 4 marcą 26 marca 
Braunschweig ]l marca 1 kwietnia 
Salier 18 marca 8 kwietnia 
Hermann 25 marca 15 kwietnia 
Nuernberg 1 kwietnła 22 kwietnia 
Habsburg 8 kwietnia 29 kwietnia 
America 15 kwietnia 6 maja 
Braunschweig 22 kwietaia 13 maja 
Salier 29 kwietnia 20 maja 


> Płac wylądowania w Baltimore jest zaraza m 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po któ 
rej może podróżny tamtej się dostać na Żachód 
Ameryki, aniżeli z New York'u lub Philadelphii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do portu 
natychmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
de dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podrożnego ochronić od oszustów 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
przybywających z Europy czychają, 

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie korz $e 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 
wcąch, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men do Baltimore, 


Bilety na podróż VAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 


pytaniem do: 


A. SCHUMACHER £ CO., 
5 SOUTH GAY STREKT, 
Aboras Baltimore, Md, 


H. CLAUSSENIUS & CO., 
2 SOUTH CLARK STREET, 
Chicago, Jills. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Półnotno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 

532 Noble Str. Chicago. 

JAN ANCLEWICZ, 

Winona, Minn. 
JAN GAJEWSKI, 

Green gay, Wis. 

JOZEF ROSINSKI, 
Pittsburgh, Pa. 


MARTIN WARNKI, 


Berlin, Wis. 


CEORCE COSTOMSKI, 


La Salle, I1. 
ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 
JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


Patrzcie Czytaj cie! |TĄ| N 10 | 


Tani magazyn Pieców, Naczyń k. - 
chevnych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUŁR 


Największy wybór—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 18.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie- 
czenia chleba f nie pęknie. 7 


Kotły do prania No. 7 po 90c. 

« « « « 8 po %1.00. 
Monaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 15c. 


Lzy on i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ -®{ 


po ścisle równych cenach. Pamiętajcie na czeski 
ep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Avé., Chicago. 
Mówimy po polsku, 


TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 


naprzeciw poczty. 


WIELKI 


skład polski 


mebli wszelkiego 'redzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue, 


Chicago, Ills, 


A. DTOBIZUKI k OTERLE 


BAUER: 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 


Fortepiany: 


BEHNING'Ą, 
MILLER'A, 

SA M CAMMON'A 
„KNABE'GO 


i innych, 


Wygodne Ceny 1 warunki. Każdy instrument te po emy na pięd lat. 


Wprowadzamy towary m 
Nastrajamy, sporządzamy 
Zairu y tylko najlepszych rol 


czne, instrumenty 
polerujemy fortepiany. 
tników. 


la Kapel, smyczki i atrony. 


Rzeczywiicie pierwszorzędne piano za umiarkowaną cenk. 
U 11 U . , DAR ER 
uibo Bauer Gabinet Grands, najdoskonalsay wyrób w dziale robienia pianim, 
PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Illustrowane katalogi rozsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


Dr. LUCAS 


PRYWATNA 


2 South Clark str., Chicago, Nis, 


LECZNICA, 


Godziny blurowe: 9 da 12 przea poł, 2 do 417 do 8 po pol; w niedzielę tylko 9 przed pot. do 1 po poł 


man 


Dr. LUCAS nniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago 1 okolicy, że Jest TzysSposobiony 


udzielać slę cierpiącym na choroby Pry 
faktem, że praktykowawszy z sku 


watne, Nerwowe ft Chroniczre, 1 cierpi. ogół obznajmia 
em przessło lat 20, w którym to czesie dolegiłwoś. fa dming 


ciam} dotkniętych 


śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkości i żeńskości, gwarantuje gruntowne i trwate 


wyleczenie w k 


ym prz, 
hotdownicwza J 


adku, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych tak z 
angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w nowszych czasach, 


nocnego A 
raedycyna została poprawniejszą, Drastyczne środki staroawieckich Goktorów już nie doznają uznania 
Srodki merkugaine Kznano nietylko by i szkedliwemi dla systemu, lecz torów Jua pie doan 2 


„. Porada bezpłatna i ściśle 


i Dr. LUCAS jest graduowany 
uniwere; w. nr: 
MEDICAL INSTITUTE, BAN FRANCISCO, 


RYWATNE, 


outna. 


wóch regularnych ATAI A czne go I eklcktycznego) medycznyc. 
Jako założyciel bajecznie o romnego zakładu medycznego BELLEVUR 

przez wiele lat pram się badaniu i leczeniu 
Płciowych 1 Ohrenicznych Chorób osiągnął wiedzę, jaką się mało kto 


poazczycić może. 


NERWOWE i 


CHRONICZNE CHOROBY, 
ako 


nasienna etabość, spermatorshoea, 


impotencja, 
czerpnięta żywotność, przede czesny upadek męzkońci, 


(ptciowa), lerwowu t fizyczna eh Dobó, 


nadużycia systemu, choroby nerek $ 


ogólne rozprężenie organiczna, które wypływają z mtodzichczego nierozaądkn albo wybryków 
dojrzalszeg, wieku, znajdują w nim leczącego mistrza, 


Dr. LUUAS poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez ciemnych wykp;. 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Ja «wszelkie Inne nmiejetncścz 


medycyna jest postępowa, i każdy ro 


dowodzi jej postępu. 


Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 


ieczebnej siły, Dr. Toae tak urządził ewe traktowanie, że przysoszą nietylko chwilową nige, iers 


trwałe zdrowie. à 


ri 7 i ktiwyg cierpicie od szkodfwych skutków młodzi: ere, 

ię nieroztropności (aasienna głabość), tak że napadają war 

š oastępujące sympwnuy: nerwowa słabość, Impotencje 

H pocabeśe N znużenie, słabość w krzyżach, siaba pamięć, konfnyza idei, vasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do 
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